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'1 dolar — 280 marek niemieckich. 


| Berlin, 11 listopada. 


Niedawne to były czasy, gdy 
i pewnym uczuciem zazdrości 
| i zarazem niezadowolenia spo- 
gadalismy na cudzoziemców o 
wysokiej walucie, 

7a bezcen polskie mienie. Marka 
polska była dla nich nie pie- 


skupujących 


e 


niepewności, jak jesienią 
1918 roku, g 
ściana ra zachodzie, jak latem 


Dziennik polityczny, 


— 
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finansowym o polityce Niemiec |zornie bardzo dalekich od kwe- 


i ich gospodarce. 


Nikt dotychczas nie zdołał | bardzo odległemi 


stii Pomitdzy 


od siebie 


niemieckiej. 


sprawdzić, o ile władomości te |tendenciami Francji i Brytanii 
zbliżone są do rzeczywistości. |w stosunku do Niemiec nie by- 
To jedno nie ulega kwestji, żejłoby i obecnie łatwo znaleść 
pobyt komisji oszkodowań w |drogi pośredniej. Kto wie jed- 


Berlinie 
strofą marki niemieckiej i 
żącą niemożnością Niemiec ZA- 
płacenia styczniowej raty od- 
szkodowań. 

Sytuacja ta wywołała w Pa- 
ryżu i Londynie zrozumiałe za- 
niepokojenie i stałą się na czas 
pewien centralnym problemem 
europejskiej polityki, tem bar- 
dziej, iż jednocześnie pojawiły 
słę bardzo  charakterystyczne 


stkie głowy, zajmuje wszystki oznaki nieporozumienia po- 


myśli i gorzkłemi rozważaniami 


między aliantami. 
Francja ostro atakuje Niemcy 


że szpałty prasy. Otwiera |74 to, że podobno pragną sie 
Niemiec! ma pią dą one Syeed od spełnienia 
wielki Berlin  zasnuł się mgłą układu wiesbadeńskiego i dążą 


obecnie do stworzenia pozorów 
bankructwa; „Temps“ upatruje 
objawy tego w znacznym pod- 


ale jakimś kwitkiem, 


i wyższeniu pensji urzędniczych 
liórym szastali na prawo i na 


i polityce przemysłowej; 
„L'Eclaire" do faktów tych do- 
daje jeszcze umyślne speku- 
oh GAJ - |lacje banków na zniżkę waluty 
warłości tealnej. | Centralnym punktem całego | niemieckiej. Tp też przeđsta- 
< Czasy się zmieniły. Marka |życia „stal się obecny pobyt | wiciełe francuscy w komisji 
mieriecka, do niedawna jeszcze |2!lanckiej komisji odszkołowań | mają domagać się, jak dyktuje 
j polskich oczach wprost nieo-|w Berlinie. Z goryczą pisze O | fama „Berliner Tageblatt'owi* 

inej siły, spadła do pozio-|P!G] „Bórsen Courier" : „Ko= | wypłaty natychmiastowej przez 
Mt sześciokrotnie niższego, niż |misia odszkodowań, czy też Niemcy zaliczki na ratę stycz- 
len, na którym stała przed kilku gwarancji stała się ciałem de- niową w wysokości czterech 
| tygodniami. I prawie, że zmie- | Cydującem o naszej egzystencji, |piątych sumy, względnie od- 
mili się ludzie. Z nieznanym |Zagamnęła prawie „nasz suwe- 


r. 1919, gdy kreślono werdykty 
4 > A Wersalu, jak za zamachów 
wo, nabywając za kilka pen- W PAra Dr 

ów, centów i ceńtimów nasze komunistów ! reakcjonistów z 
a qwiększej pod znaku Kappa. 


o nierównie z 


y p 


| 


| oddawna uczuciem chodzim 
pë stolicy nowych. Niemiec 
ewujeny  niesłychaną 
í poprzez pryzmat naszej 
sokiej* waluty. 


————— 


kich, za obiad 200 mkp., 


za 


W mkp., 
erosa 8—10 mkp... 


Marzonym krajem taniości 
Wszystkich, 
Przed 


mimi stworzyła się 


rozpoczęła 


lityczną 


samodzielną 
"steneję. 


egzy- 


panika w handlu, ucieczka 
Własnej waluty, pęd do loko- 
Walia gotówki w 
a ponad 


renitet, jest w Niemczech w 


jjcałym tego słowa znaczeniu — 
ta- panem“, 


„Cel jej przyjazdu jest właś- 
ciwie jeszcze tajemnicą. Przy- 


W skromnej rubryce gazei|byla do stolicy Niemiec po- 
fiemieckieh p.t. „Waluty wschod- |dobno na czas krótki, około 10 
nie“ czytamy: noty kościusz- dni. Możliwe jest jednak, że 
R mocno; przekaz na |pozostanie 

farszawę 9 | pół... I oto, jak za | Członkowie jej, jak dotychczas 
ca różdżki czarodziej- |nic nie mówią, lub prawie nic; 
skiej placimy za metr pierwszo- |konfereneje z rządem niemiec- 
fzednego sukna 2500 mk. pol-|kim będą całkiem poufne. 


znacznie _ dłużej. 


Jeśli Berlin coś wie o niej, 


e doskonałego obuwia 4000 |to tylko tyle, wiele zawdzięcza 
„ za najlepszy kapelusz | informacjom, 
za wyborowego |nieurzędowym, 


całkiem zresztą 
paryskiego 
„Journala“. Korespondent tu- 


_ Niemcy spółczesne są, wy-|tejszy tego pisma wymienia na- 
dla stępujące cele przyjazdu ko- 
prócz... hiemców. |misii: 


1) przeprowadzenie ścisłej 


Straszna przepaść, ta w którą kontroli finansów państwA nie- 
my staczaliśmy się gd dwu lat, |mieckiego i 


zaproponowanie 


się istna tgagedja|niemcom calego szeregu ré- 
rosa i niemocy, rozpaczliwej | form, 
Wałki o swą gospodarczą i po-| zdrowić; 


które mogłyby je u- 


2) zarządzenie wyższego 0- 
podatkowania w Niemczech i 


Szalona spekulacja giełdowa, | wprowadzenie oszczędności w 
odj budżecie ; 


3) rewizja działalności wiel- 


towarach,|kich banków niemieckich, które 
rowa gorączka przemysłu, | rzesomo 


w porozumieniu z 


wszystkim“ górująca|rzadem obmiżają kurs waluty 


Iroska polityczna o losy kraju |krajowej; 


odszko- 


4) przeprowadzenie tu pew 


dowań wojennych -—— oto treś-|nego rodzaju, aukiety w formie 


mwy zarys sytuacji obecnej w|rozmów 


T 


| 


W związku z kwestją 
szy niemieckiej. 


światem 


z kięrującemi polity=| 
- | kami, dziennikarzami, 
Troska, która pochyla wszy-lhandlowytn, przemysłowym i 


graża się, iż wykorzysta prawa 
zastawnika na terytorjach nie- 
mieckięh i zażąda posunięcia 
na wschód granicy okupacyj- 
nej; prasa paryską domaga się 
kontroli całkowitej nad we- 
wnętrzną polityką Niemiec. 
Zgoła inaczej zapatruje się 
Anglja. Jej ambasador w Ber- 
linie lord d'Aberton, jak do- 
nosiły dzienniki rzucił myśł 
udzielenia niemcom długolet- 
niego moratorjum dla długów; 
wynikających z odszkodowań, 
by mogły one tymczdsem o- 
krzepnąć na tyle, aby później 
sze spłaty ódbywały się bez 
rujnujących wysiłków i krzy- 
ków. Wprawdzie już następ- 
nego dnia po ukazaniu się tej 
informacji lord d*Alberton'po- 
prosił do siebie rzedstawicie 
la „Lokal Anzeiger'a* i za 
jego pośrednictwem oświad- 
czył w tem piśmie, iż wiado- 
mość ta jest nieścisła, gdyż 
nikomu nie dawał on podob- 
pych propozycji, chociaż is- 
totnie poglądy jego są podob- 
ne do powyższych, — jednak 
w niczem nie zmienia to po- 
staci rzeczy. W. Brytania jest 
bardzo niemile zdziwiona ka- 
tastrotą niemiecką i chętnie 
dołożyłaby ręki, nawet z pew= 
nemi poświęceniami... Francji, 
by utrzymać nadal przy życiu 
gospodarczym swego naj!ep- 
szego kontynentalnego khjenta. 
Sytuaeja ta nie jest jed- 
nak prosta. W grę wchodzi 
wielka ilość czynników pos 


ee 


w M A A | A A O A NE Na 


zp AE EE W 0 A 


wywołany jest kała-|nak, czy przyjazd komisji al- 
gro- | janekiej 


do Berlina nie jest 
przygrywką do debatów na 
konferencji waszyngtońskiej? 
Kto wie, czy Anglja obecnie 
nie wystepuja pozornie w 0- 
bronie Niemiec, by zaszacho- 
wać swego sojusznika tam, w 
Waszyngtonie? Na konferencji 
tej mówić się będzie o spra- 
wach, które są dla Anglii 
kwestjami najbardziej zasad- 
piczego znaczenia. Cóż snaczy 
wobec nich sprawa Niemiec, 
Angory i Albanji? Tam stawka 
idzie © sojusz z Japonją, esy 
Ameryką, może 60 przyszłą 
wielką wojnę na wschodzie, 
o potęgę morską Albionu. 
Kosztem żądań francuskich w 
Berlinie może Wielka Brytanja 
okupić poparcje Francji w Wa- 
szyngtonie, może bardzo wiele 
wymóc na Stanach- Zjedno- 
czonych, które są najbardziej 
krnąbrnem dzieckiem konfe- 
rencji, a jednocześnie jej ośrod- 
kiem. k 

Oto dlaczego obecne narady, 
pogłoski i kłopoty berlińskie 
są momentem światowego zna= 
czenia, decydującym nie tylko 


PEC TWYCH UZ o 
Ja A y 


o Niemczech, ale o stogunkach 
francnsko-angielskich, a więć 
ubocznie i polskich, o sojnszua 
angielsko-japońskim, czy też 
angielsko-amerykańskim, o woj- 
nie, czy o rozbrojenia na lae 
dzie i morzu... 

I oto dlaczego nietylko Ber- 
lin. ale i Świat cały z wyte 
żeniem kierujeswój wzrok na 
komisję odszkodowań. dlaczego 
gielda rzuca się w potężnych 
konwulsjach „zwyżki i zniżki, 
jak rakiety tryskają fortuny 
spekulantów i jak bańki myd- 
lane pękają bogactwa innych. 

A nieprzemożona fala go- 
rączki chwyta w pęd swój 
wszystko i wszystkich, pory- 
wa przygodnego nawet widza, 
co jeszcze chwilę temu pytał 
w rozgwarze wielkomiejskim 
„O czem tu dumać na berliń- 
skim bruku?*, jak powiedziałby 
Mickiewicz, gdyby tu, a nie 
w Paryżu zaczynał „Pana Ta- 
deusza'*,.. Bowiem przygodny 
widz, patrząc zblizka na dzi- 
sieisze Niemcy musi wpaść w 
nastrój bardzo kontemplacy iny, 
gdy przez myśl przejdzie ma 
Waszyngton, Paryż, Londym, 
wszechśówiatowa gielda i upar 
dek i nędza narodu niemiec- 
kiego, a okiem rzuci na ku- 
piony: właśnie nu Tietza jed- 
wabny krawat za dwieście 
piędziesiąt marek polskich... 

- Czesław Oltaszewski. 


„Obrady sejmu. 


Ustawa przeciwko kuowaniom antypańistwowym.—Prem- 
jer Ponikowski uzasadnia rezolucję rządową w sprawie 
wileńskiej. 


Wrażenia ogólne. 


(Tel. od nas. spr. sejm.) 


Na wezorajszem posiedzeniu 
sejmu do sprawy wileńskiej izba 
doszła dopiero pod koniec obrad, 
chociaż oczekiwano tego punktu 
poza porządkiem dziennym 
początku posiedzenia. Całe 
siedzenie natomiast 


sie najprawdopodobniej 


uzyska 
on potrzebną wękazodą u, 


i 
r. 


Przebieg posiedzenia. 


Na wczorajszem  posiedzenin 


od ISejmu najpierw odesłano Ho komisji 
os ;W pierwszem czytaniu cały szereg 
w „pełniły | pomniejszych ustaw. Przystąpiono 


burzliwe i krzykliwe debaty nad]do pierwszego czytania ustawy w 


wnioskami o zwalczaniu akcji 
antypańswowej, przytym z oka- 
zji tego wniosku posłowie z le- 
»icy wytoczyl!i cały szereg cież 
kich zarzutów przeciwko władzom 
administracyjnym i wojskowym. 

Poseł 5tapiński upominał się 
o proboszcza z Jaćmierza, które- 
ò aż nieomai cały pułk wojska 
wurzucał z paralji na życzenie 
biskupa. Pos. Daszyński přetno- 
wał”interweucję władzę wojsko- 
wej do strejku rolniczego w Po: 
znaniu, zmusił przycyvm min. gen. 
Soósnkowskie:a do udzielenia na- 
wychmiastowej odpowiedzi, w któ- 
ej zresztą pie było Żadnej treści 
poza osólute znaną prawi, że 
wojsko nie powinno się wurącać 
do polityki. Ukrzyki z ław 


sprawie tymczasowych 
dia zwalczania knowań 
stwowych. » 

Pos. Perl przypomina dzieje 
zniesienia ustawy, dowodząc, że nie 
można obecnie jej rozpatrywać. 
Społeczeństwo chce wyjść już z Os 
kresu tymiczasowości. Ustawa, pro- 
ponowana przez rząd, nie moża 
opierać się na art. 124 konstytucji, 
a paragraf 1 ustawy jest z konstye 
tucją sprzeczny. Mówca wnosi o 
odrzucenie projektu bez odsyłania 
go do komisji. , 

Min. spraw wewnętrz. Downa« 
rowicz stwierdza, że ustawa ta ZO- 
stała wniesiona na wyraźne żąda- 
nie sejmu, mianowicię jego ko- 
misji prawniczej i administtacyjnej. 


zarządzeń 
antypafń- 


le- | Minister szeroko kreśli genezę i tło 


wicy pod adresem „en, Sosnkow-|ustawy oraz stan psychologiczny 


skiego były więcej Niż ostre 


ifspołeczeństwa polskiego. Stabiliza- 


chwilami zdąwało się, że dojść|cja form państwowych spotyka się 
mcże do ponownego zajścia. Pod|z planową skrytą akcją. Jesteśmy 


uoniec posiedzenia dopiero 


rze»|na europejskim szłaku zasad, prze- 


czowo i obszernie premjer tFoni |ciwko którym bronią się ostrzem 


kowski uniotywował projekt 
zolucji w sprawie wileńskiej, nad 


re-|ustawy i inne państwa. 


Pos, Staprński uważa, ża üsta- 


którą Wiaściwe debaty zakończąłwa nie jest właściwą drogą da 


się dzisiaj. Javie będą losy wnio- 
sku napewno orzec 


nie można, l 


zwalczania niebezpieczeństwa ko 
menistycznego. Jest ona pottzeb= 


"wileńskiej stanowia 


na jedynie prawicy ze względu 
pa zblitniące sią wybory. 


Pos. Daszyński opłerając Się 
na notatce zamieszczonej w RO- 
botnika* porosza sprawę zajść w 
Derekwiey w czasie strajku w Pozn. 


między ołarami a strajkającymi i 
Interpełujo w tej sprawie minis- 
tra spraw wojskowych. 

Pos. Bogiński oświadcza, iż 
przedłożenie projektu ustawy by 
najmniej nie jest skutecznym 
Środkiem na działalność snżypnń- 
stwową. Wypowiada siq przeciwko 
ustawie. 

Minister spraw wojskowych 
Sosnkowski odpowiada na zarzuty 
por. Daszyńskiego. 

Ustawę w pierwszem czy” 
taniu przyjęte odesliano 
do komisji prawniezej ! ad- 
ministracyjnej. 

Następnie przyjęto 
Aana narodowym w 
(/trzeciem ezytaniu. 

Wresseie rozpoczęła sie dys- 
kusja nad wnioskiem nagłym pre= 
zeus ministrów w sprawie wybo 
rów za Litwie środkowej. Pierw= 
dent minis- 


nstawe 0 
drogiew Í 


o zabrał głos presy 
w. 


Przemówie premjera 
Ponikowskiego. 


Wysoki sejmie! Jednym 3 na- 
 ezelnych dążeń rządu jest osta- 
teczne uregulowanie spraw, któ- 
ro uniemożliwiły dotychozżas asta- 
lenie granie Rzeczypospolitej i 
opóźniały przez to wkroczenie 
jej w krój spokojnej normalnej 
pracy twórczej, Do tych zacad- 
nień, jątrzących się oddawna i 
wymagających szybkiej likwida- 
ejj neleży sprawa wileńska. Nie 
potrzebuię przypominać tragioz- 
ad stean tej sji a sa: 
nych faktów, następujących po 
sobie w ostatnich Mea latach, 
które naprzemien napawały wil- 
nian radością, to znówu wirąca- 
ły ich w otchłań przygnębienia 
ie PPS rozpaczy i wątpliwo- 
ści. Bohaterskie wojsko polskie 
dwukrotnie wyzwalało ziemie wi- 
leńeką, lecz cierpienia moralne, 
wynikające % niepewności losów 
w dalszym ciągu pnębiły te lud- 
ność, Czas wielki położyć temu 
kres. Rząd polski, stosowpie do 
c niętych wobec ludności zie 
wiłeńskiej zobowiązań i zgo- 
dnie za stanowiskiem, rajętem 
przez Polskę na terenie między: 
narodowym, pragnie obecnie zre- 
alizować zapowiedź, że 


© przysziości państwowej 
ziemi wileńskiej zadecyduje 
wola jej ludności. 


-W tym celu ma być w naj- 

czasie zwołane do Wil- 

na zgromadzenie przedstawicieli 

momi, wileńskiej, wybranych 
przez. 


a yy A jie żę 

Sozośredo e proporcjo» 

naine głosowanie całej lu 
dności. 


ati sejmików tej ziemi, 
Rze stowarzyszeń, je- 
Emy na opinja prasy miejsco- 
nia Biomi aa na to, że jest to 
nejodpowiedniejsza i najłatwiej. 
sza. forma wyrażenia woli ludno- 
ści. Jest ona też w zgodzie z 
myślą przewodnią ligi narodów, 
która znalazła swój wyra» w t- 
chwale rady s 25 października 
1920 roku, gdyż wybory do zgr 
madzenia przedstawicieli ziemi 
heawót pienia 


rodzaj konsuitacji ludowej 
{consultation populaire), 


którą uchwała ta załecała! W ten 
sposób stanie się zadość zapo- 
wiedzi, zawariej w odezwie na- 
czelnego wodza wojsk polskich 
» dnia 22 kwietnia 1919 roku, 
że ziemia wileńska musi uzyska6 
swobodą i prawo wolnego, niozem 
nieskrepowanęgo wypowiedzenia 
się o dążeniach i potrzebach swo» 
ich oraz spełnią się życzenia 
wysokiego sejmu ustawodawcze. 
ga, wielokrotnie wypowiadane w 
nehwsłach, pozostawiający.h iu- 
dności ziemi wileńskiej całkowi- 
tą swobodę stanowienia o swym 
łosie. Sądzę, że potrzeba zreali- 
zowania tej obietnicy w nikim 
nię wzbudza wątpliwości, 

Równic jasne, według zdania 
rządu. jest drugie, ściśle wiążące 
się s temłem zagadnienie: 


O a e e e eee 


dzynarodowe, jak i sa zart ale- 


Broda 16 Iietonnda TZT M. 


„Pa jakim terytorium CN (ada AAA 20% jednakowego traktowania Indności 


edbyć wybory do zgrema- 
dzenia wileńskie 7% 


'Terytorjum to nie może być 
określone dowolnie lub z pewną 
myślą tendencyjna 4 bzu z 
Pary. w Zgromadzeniu iej cz 

nej większości. Rząd  chybiłby 
godności Polski, gdyby chciał ko- 
rzystać z tego rodzaju środków. 
To też w określeniu terytorjum 
wyborczego nie Kierował się on 
subjektywnymi motywami, gdyż 
dła rządu jak i oe sejmu, 
nie niega wątpliwości, že ludność 
tamtejsza niczego bardziej nie pra- 
p aniżeli ostatecznego i trwa- 
połączenia z Polską. 
Subjektywizm nie może sta- 
nowić podstawy «dla roz- 

a strzygnięcia 

w stosunkach prawno-państwowych 
i międzynarodowych. Chcę panom 
przypomnieć, że rada ligi narodów, 
zajmując się konfliktem polsko-li- 
tewskim, chwałą z dnia 28 paż- 
dziernika 1920 roku uznała za 
sporne powiaty wileński, trocki, 
bracławski, święciański, oszmiański, 
lidzki i grodzieński. Rząd polski 
notą, złożoną panu Bourgeois w 
dniu 7 listopada 1920 roku przez 
delegatów swych pana Paderew- 
iE A i pana Askenazego, wyraził 
na przeprowadzenie kon- 
sultacji ludowej zgodnie z uchwałą 
ligi narodów z 28 października 
1920 roku, poniekąd "uznając na 
forum międzynarodowem sporność 
tego terytorjum. Zastrzeżono tam 
jedynie, że ziemie, przyznane Pol- 
sce na zasadzie traktatu ryskiego, 
a leżące na wschód od linji umowy 
jady spadaj: pa, zdnia 12-go 
lipca 1920 roku, w żadnym razie 
nie mogą podlegać konsultacji, 
Tak samo określono teren. sporny 
w nocie polskiej *6 listopada 1920 | p 
roku do ligi narodów, modyfiku- 
jąc go jedynie w kącie południowo- 
zachodnim w rejonie Grodna, o 
czem będę jeszcze mówił, zastrze- 
gając, natomiast rozciągnięcie wy- 
borów ria ziemie, zamieszkałe przez 
ludność polska, a leżące na północ 
i zachód od ówczesnej linji demar- 
kacyjnej, wreszcie w kontrprojek- 
cie, suggerowanym przez rząd pol- 


ski lidze narodów dnia 4 lutego 


1921 roku za pośrednictwem pułk. 
Chardigny, zastępującym konsul- 
tację przez dwustopniowe wybory 
przedstawicieli, wskazane 15 okrę- 
gov, wyborczych obejmują w ca- 
ści lub części powiaty: wileński, 
trocki, grodzieński, oszmiański, lidz- 
ki, święciański i bracławski, W ten 
sposób ustaliło się na gruncie mię- 
dzynarodowym 
pojęcie terytorjum spornego 
ziemi wiłeńskiej. 


Nigdy natomiast w żadnym ak- 
cie o charakterze prawno-państwo- 
wym niema mowy o ograniczeniu 
tego terytorjum do tak zwanej 
Litwy środkowej. Zresztą 
pojęcie  terytorjum Litwy 
środkowej nie jest bynaj- 

mniej ustalone, 
Faktyczne granice, wzięte w po- 
siadanie przez wojska gen. Želi- 
gowskiego i utworzoną przez nie- 
go administrację tymczasową, 


faktycznie granice, powia- 
rzamsą dziełem przypadku. 


Mogły i one być inne, gdyby 
nie ograniczanie dzięki zabiegom 
władz polskich terenu rozżmieśzcz 
nia dywizji litewsko-białoruskiej do 
powiatów: wileńskiego, trockiego, 
oszmiańskiego i e APRO; 
ale nawet gen, Żeligowski w swych 
aktach prawnych nie sprowadza 
pojęcia Litwy środkowej do fak- 
tycznie zajmowanego przezeń te- 
rytorjum, a utożsamia je z całym 
terenem w granicach, przyjętych 
dia obszaru spornego przez Ligę 
narodów i wzmiankowanych w 
naszych do niej notach, Widać to 
z ld? s przez niego dekre- 
tów. imy z powyższego, że 
zarówno 
Liga narodów, jak rząd pol- 
ski, wreszcie gen. Seigo. 
ski od dłuższego już czasu 
jednakowo pojmują teren 

speorny. 
Niema więc powodów, dia których 
obecnie należałoby teren ten zwę- 
żać, narażając się na zarzut co do 
wolności, na kwestjonowanie wsku- 
tek tego prawomocności orzecze- 
nia wileńskiego zgromadzenia 
przedstawicieli przez czynuiki mię- 
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obn części tego terytorium. Nasu- 
wa się tu jedyna wątpliwość, wy” 
nikająca z rozcinemięcia ustawy z 
dnia 4 Intego 1921 roku na nie- 
kiórerpowiaty, wchodzące w skład 
teryłojum snornego, administracji 
organów centratnych Rzeczypospo* 
litej. Należy jednak zaznaczyć, że 
tytuł prawny do obięcia w posia- 
danie przez Rzeczpospolitą tych 
ziem nie wynika z tej ustawy, lecz 
z traktatu pokojowego zawartego 
w Rydze. 

Oto ten traktat wart. 3 złosi, 
że sprawa przynależności złem 
spornrch miadzy Litwą a Polska 
do ładnego m tych 2 państw na- 
leży do Polski i Litwy. Jest ta 
kansekwencia zawartych przez 
Rosie sowierka ? traktatów: 5 Lit- 
wą 22 Jipea 1920 roku i z Polską 
18 marca 1921 r. Odnośnie tych 
ziem | aczkolwiek traktat mos= 
kłewski nie był 1 nia będzie nig- 
dy przez Połską vznany, wpłynał 
on ma stanowisko Rosji pr'y re 
dazowania odnośnych  ustepów 
traktatu rvskiero, Stał wypływa 
cała nasza akcja na terenie Hyi 
narodów. W chwili gdy nietylko 
płarwszy projekt p. Hymansa, 
stanowiący projekt rozetrzyrnie* 
cia o tosach terytorjum spornego, 
orzyjęty wtedy przez rząd polski 
za podstawę rokowań z Litwą. 
ale nawet drugi projekt, niewąt 
pliwie korzystniejszy dla Litwy, 
zóstał przez rząd litewski 0jrzu- 
cony f liga narodów uznała © 
września 1921 r. fakt niedopro- 
wadzenia przez nlą do porozu 
młenia w sporze o Wileńszczyznę 
—atąd rząd polski po wyczerpae 
niu wszelkich środków dobrowo!- 
nego porozamienią się z Litwą 
kowieńską doszedł do przekona- 
nia o konieczności niezwłocznego 

rozstrzyznięcia loso tyob ziem 
zapomocą wolnej decyzji ich miesz- 
kańców. 

Rozstrzygnięcie to winno być 
całkowite, a nfe częściowe. 

Takie było stanowisko aeimv 
połskiern, gdy w rezolucji 16-70 
kwietnia 1921 r. zaieklarował: 
„W razie niemożliwości osiagniecia 
zgodnego porozumienia a Litwa 
kowieńska rząt będzie zmuszony 
dotrzymać swych zobowiązań wo 
bec lndności ziemi, wileńskiej | 
rać jej możność swobodneg: 
okreśłenia swej woli co io, losów 
tej ziemi*. Nic w uchwale tej nie 
wskazywało na to, aby pod zie- 
mig Wileńską rozumieć tylko ści- 
śie Litwę centralna, a uie obej- 
mować nig tak blizkich i związa- 
nyeb z ziemią Wiłeńską Lidy i 
Bracławia. 

Ustawa z dnia 6 lutego 18921 
rokit ma jednak ten skutek, że 


bez zgody seimu nie może 
być zarządzone głosowanie 


na terenie dwóch powiatów: bra- 
ciawskiego i lidzkiego, Stan zaś 
obecny stosunków z Litwą Ko- 
wieńską nie pozwala niestety na 
przeprowadzenie wyborów na zie- 
miach £s ludnością polską, łeżą- 
cych w pasie neutralnym i poza 
linją demarkacyjną w Wileń- 
szczyźnie. Nie porzucając - tej 
myśli, rząd zwraca się obecnie 
do wysokiego sejmu z prośbą 
o ndzielenie swej aprobaty w 
stosunku do pow. lidzkiego i 
bracławskiego. Jak już przedsta- 
wiłem, 


konieczne jest przeprowa- 
dzenie wyborów na szer 
szym terytorjum 


z motywów prawno-państwowych 
i zewnętrznych. Ale i inne 
względy przemawiają za tem. 
Byłoby rzecza niepożądaną i nie 
bezpieczną, a/dla induości Wileń- 
szęzyzny krzywdzącą, gdyby u- 
staliło się pojęcie, 4 istnieją 
dwie strefy ua ziemi wileńskiej: 
jedna beżpraw na, bardziej polska, 
„e |druga zaś bardziej sporna, która 
ma dopiero decydować swym 
stosunku do państwa poiskiego, 
streia, W której właśnie znajduje 
sig Wilno. Dla nas 


polskość Wilna jest równie 
pewna, jak Lidy i Bracławia. 


I gdybyśmy tylko swe własne 
przekonania brali za podstawę 
działania, wszelkie iaa i 
zgromadzenia, wybory w wileń- 
szezyźnie byłyby bezużyteczne. 

Skoro zgodzimy się na pod- 
stawie sprawy ped uroczyste i 
rosetyzpga|4ce orzecznictwo Hid- 


i 


ności, to zasadę tę musimy jed- 
nakowo stosować do Lidy, Brac- 
ławia, jak i do Wilna. 


Jedność kulturalna, etnogra” 
ficzna tegę terytorfum, 


oczywiste i 
naraszenie tej zasady nie leży na 
linii polityki polskiej, zm którą 
rząd jest odnowiedzialny. 


Jedyny wyjątek robimy tu dla 
pow. Grodzieńskiego. 


Nasze zastrzeżenie co do tego za- 
katka, nożynione na foram ligi na- 
rodów znalazło zupełne jej uznanie, 
Dowod»m tego jest pominięcie ob- 
szaru Grodna, w drngim projekcie 
Hymansa akceptowanym przez radą 
ligi. Jesteśmy pewni, że głos lud- 
ności ziemi wileńskiej wypowie sie 
za Polską, ale skoro godzimy się 
na samo postawienie tego zapytaniu, 


musimy, chociażby teoretycznie 
przewidywać również inne ro- 
związanie. 


Otóż przynależności państwowej 
pow. grodzieńskiego mie możemy 
ani na chwilę postawić podznakiem 
zapytania. Jóst on niezbędny Polsce, 
jako przedpołe twierdzy Grudna, ta 
też nie może on znajdować się w 
granicach: terytorium, którego przy- 
pależność ma się rozstrzygnąć w 
Wilnie. Chodzi tn zresztą nie o Ca: 
ły powiat. a o kilka gmin, których 
głosy nie mogłyby wpłynać decydu- 
jąco na skład przedstawicielstwa. 
Sądzę, że opinja zagraniczna zrozit+ 
mie, iż rząd polski kierował się 
tutaj sluszna zasądą, dając przewa- 
ge wzgłędom rzeczowym nad kwe- 
stią formalną. Pozatęm wszystkie 
powiaty, znajdujące się na terenie, 
uważanym za sporny, a więc: wi- 
leński. trocki, braclawski, oszmiań- 
ski, świeciański i |lidzki powinny, 
zdaniem rządu, wysłać swych re- 
prezentantów do zgromadzenia przed- 
stawicieh ziemi wileńskiej. W myśl 
tego stawiam wniosek: „Sejm usta- 
wodawozy uchwalić raczy: 

Seim zezwala, aby ina. terenach 
pow. lidzkiego, leżących po prawej 
stronie Niemna, oraz w pow. brao- 
lawskim dokonać wyborów do 7wa- 
taé się mającego w Wilnie dla da- 
nis wyrazu woli ludności zgroma- 
dzenia przedstawicieli ziemi wileń: 
skiej na zasadach, jakie nstali bym- 
czasowa komisja rządząca w Wilnie, 
oraz upoważnia rząd do wydania 
potrzebnych zarządzeń  wykonaw 
czych. 

Rząd prosi wysoką izbę o przy- 
stąpienie natychmiast do dyskusji 
nad tym projektem, bez odsyłania 
go do komisji, gdyż frakcje w u- 
przedniej fazie miały jnż możność 
zapoznać się z tą kwestją i zająć 
wobec niej stanowisko*, 


po przemówieniu prezesa mi- 
pistrów przemawiał p. Głąbiński, 
który wypowiedział się Stanow 
czo przeciwko rezolneji rządowej 
i posłowie Dębski oraz Daszyński 
za rezolucją. 

Na tem dyskusja przerwano; 
odraczając ją do dzisiejszego po- 
stedzenia, ` 


miepodziolność 


| L konwentu seniorów. 
0 intensywność prac Komisji. — 
Sprawa nowych wyborów. 
Konwent senjorów pod prze- 
wodnictwem marszałka sejmu Z 1t- 
działem prez. ministrów nikow- 
skiego oraz ministra Skirmunta i 
Michalskiego odbył wczoraj posie- 
dzente dla ustalenia programu 
prac sejmu ustawodawczego. Mar- 
szałek Trąmpczyński zagaił obrady 
przedstawiając wykaz spraw zaleg- 
łych w komisjach, 
komisji budżetowej. 
siemia wydajności 
marszałek proponuje: 
łonienie z komisji budżetowej kil- 
ku podkomisji i w tym celu zgło- 
szenie przez każdy klub większej 
ilości zastępców członków komisji, 
po 2) uchwalenie, że podkomisje 
mają pracować równolegle z ple- 
num komisji. W ten sposób, zda- 
niem marszałka, możnaby jnż w 
styczniu rozpocząć wybory. i prze- 
prowadzić je w ostatnią niedzielę 
marca. 
Posłowie Głąbiński, Chądzyński, 
Stapiński i Rudziński opowiedzieli 
się w myśl propozycji marszałka. 
Z drugiej „strony proponowano nie 
oznaczać już teraz terminu prze- 
prowadzenia wyborów, natomiast 
ustalić, jakie sprawy i e 


zwłaszcza w 
Dia podnie- 
s komisji 

"DW 


w 
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Y*|na posiedzeniu mieszanej 
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państwa muszą być załatwione 
przez sejm obecny, ponieważ lale 
tycznie dla przeprowadzenia wy- 
borów byłoby konieczne uchwale 
nie jedynie ordynacji wyborczej, 
wszystkie zaś inne sprawy odro- 
czonoby do sejmu następnego i w 
ten sposób nie trzebaby wyczeki- 
wać 4-miesięcznego terminu. Za 
tym punktem widzenia przemawia- 
li: Rataj, Fedorowicz i Skulski. 

Prez. min. Ponikowski oświad- 
czył, że termin wielkanocny dla 
wyborów odpowiada zapatryw. anion 
rządu. Ze wszystkich konieczneś- 
ci państyowych najbardziej nagla- 
cą jest utworzenie większości paf- 
lamentarnej, która w tym sejmie 
jest niemożliwa. Prezes ministrów 
wyraża pogląd, że rzad obecny w 
dzisiejszej sytuacji nie mógłby 
wytrwać przez dłuższy okres. 

Min. Michalski domaga się Zä- 
łatwienia projektu ustaw  wniesio- 
nego przez min. skarbu na sejm. 

Min. skarbu domaga się załat- 
wienia zaległych ustaw ratyfikacyj: 


nych. t 
Postanowiono , na nasiępnyn 
konwencie senjorów. 21 b. m. 1k 
stalić ostatecznie program prac 
sejmowych. 
Przyjęto projekt p. marszalka, 
dotyczący powiększenia  podkoimi: 


sji I równoległego ich obradówania 
z jedną komisją budżetowa. “ 
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rata komisji delemitacyjnej. 


KATOWICE, 15 listopada (ETE) 
Wbrew dotychczasowymi danym 
„Oberschiesische Courieur* donosi 
iż wynik prac komisji delimitacyj- 
nej na Górnym Slasku zostaną ©- 
głoszone jeszcze w listopadzie. W 
związku z tem dzienniki niemiec- 
kie donoszą, że do gminy kaio- 
wickiej zostały przyłączone gminy 
Zawodzie i Zalążek. Nu skutok 
tego gmina ta powiększy się zna 
cznie. 


agri 
(Mi 


A auforomie dla dia kiej tU 
-  fóinega Sląska 


KATOWICE, 15 listopada. Pal 
W Nyssyie odbyło się wielkie ze 
branie przemysłowców  górnoślą: 
skich w sprawie autonomii dla ie: 
części Górnego Sląska, która pozo. 
stała przy Niemczech, Przemawia!! 
ks. Ulitzka, pos. centrowy Erhardt 
i inni. Obaj atakowali rząd, zarzu- 
cając mu, że jego obietnice dania 
krajowi autonomii, były nieszczere, 
Ks. Ulitzka kpytykowai antypolską 
politykę rządu pruskiego z czasów 
przedwojennych, stwierdzając, Że 
polityka ta łącznie 2  agilacją 
wszechniemców zaprzepaściła £p74- 
wę G. Słąska i tylko partji cen: 
trowej należy zawdzięczać, że przy- 
najmniej cośkolwiek G. Sląska po: 
zostało przy Niemczeci!. 


latag 1 tola. 

WARSZAWA, 15 listopada (Te- 
lefonem). „Dowiadujemy się z Rywi, 
ża rząd łotewski postanowi! wysla- 
dłić w ciagu 24 godzin polskiego 
działacza oświatowego p. Próchnika, 
W odpowiedzi ua to rząd polski za- 
mierza zastosować represje wzglę- 
dem Łotwy. przedewszystkiem čo, 
do korzystania z komunikseji kory- 
tarzowej. 


Reewakwócja urządzenia Łazienek. 


MOSKWA, 15 listopada (ETE). 
Mimo wyraźnej decyzji, zapadłej 
komisji 
specjalnej w dniu 7 października 
o zwrocie urządzenia zamku i fa- 
zienek, bolszewicy zażądali odbija- 
nia pak i sprawdzania ich zawar: 
tości. Przyczym przedmioty nie 
należące do kategorji zabytków 
chcą wyeliminować i żądają, 
co'do ich zwrotu powzięła decy- 
zję jeszcze'i komisja reewakwacyj: 


— na wj EE 


aby | 


na, co jest wręcz sprzeczne z it- | 


chwałą, która pr esądziła reewaklie 
cję całkowitego urządzenia, a uie 
poszczególnych przedmiotów. 


a 
38 93 Sroda tö listopada 1921 r. SB 
w D 
dż Magistrat stracił już dotychczas | aa 
Ló . za październik 5 miljonów, a zaj ggg 
RZN połowę listopada 3 milj. marek. Z Po długich i ciężkich cierpieniach zakończyła życie nasza najukochańsza żona, matka, 


. 
Btnieje u nas w kraju jedna stara 
a, która jnź dawno Straciia dzie- 
mictwo z żandarmami w Petersburgu, 
, a sprawiała potem i lezbijska. miłość z 
Marjemną w Paryżu | wdzięczyla Się, 
ples do Serdelska, do ociężałego 
by wreszcie osiąść na stałe u 
| pas | starać się wszelkimi sposobami a 
względy, & nawet połączenie karygodne 


Wobec niemożności dojścia in- 
ną dręgą do ładu, magistrat wy- 
stąpił przeciwko zarządcy elek* 
trewni na drogę i karną i sądową] $ 
o to, że nie wykonał rozporządze-| ý 
nia władz nadzorczych i o zwrotjg 
strat w sumie 8 milj. marek, jakiej% 


teściowa i babka 


B. P. 


RYFKA GRUNSZPAN 


przeżywszy iat 70. > 
Pogrzeb odbędzie sie dzisiaj © godzinie 12-ej w południe z domu żałoby przy uł. Po- * 


Jogi k a M A, e KE. pzy magistrat z tej racji poniósł. morskiej (dawniej Srednia) X 18, o czem zawiadamia stroskana 
gf Aj Zdeprawowana długolet- Sprawa fa wpłynie oczywiście | gAŃ 
gab bardzo niekorzystnie na przebieg 


| 


Di 


pertraktacji magistratu z elektrow- 
nią. 


Sprawa opłat ud obrotu, 


Pi- Pismo min. spr. wewnętrz. 


Czuje widocznie, 
najbliżsrym czasie nie dor- 
oltarza, to niebawem zwi 


. Jaż 

ląć do 

éco patyków. 
jei 


ażby w roli = 
kierować z kuchni gos f- 
siwem tego nowego Stadła, Ma jednak 
poważne trudności w wynajmowaniu 
słażby, że z aaeoa ndalo się uło 
new listę gabinetu, uwzględn 
, tkie dziedziny. Oto ta lista: 
Naczelnik państwa i lotnictwo — 


kowski, 


D F ubłiczne Sto- 
por ea 
Kaitera | sztaka—p, Walenty Kur- 
owe yć ki t kiwa: a 
omczyńs zu $ 
E Naczelna izba kontroll,  paźstwa — 
votat Pen pos. Weretzczyń- 
epublika” WÓWCZAS „Mo- 


sitóremi”, zem do laj. scs wst 
paych EA aa t zrwd A siłę rani 


1 do doina p. Landru (w razie 
| 


lenia)» Wszyscy dotychczasowi 


abonenci tego pisma otrzymaliby order 


 ©ruymał od ministerstwa spraw 


„LIM ex camera obscura” i dożywotni 
emeryturę w dolarach, względnie wyso. 
$e urzędy prowincjonalne. 

ram prac tego ciekawego zrze- 


będzie niebawem ogloszony ofi- 
cjełote | wówczas mio omieszkam się Z 
wami tą tensacją podzielić. 


-= Załary magistratu 
z elektrownią. 


oe podatek komunalny 
od prądu. 

Oherakterystyczna ankrchja 
panuje w. nassyoh urzędach, O 
Których można s całą słuszności 
powiedzieć, że „nie wie lewica; 
'% robi prawica”. Jedno mini- 
Jserstwo wydaje rosporządzenie, 
a inne ministerstwo mic o niem 


nio wie i wiedzieć nie elce. 
lstnicje obecnie zatarg pomię- 


dzy elektrownią a magistratem o 
rawę zasadniczą, — Mapistrat 


Wewnętrznych serwolenia na po- 
Meranie na rzecz komuny podat- 
ku w wysokości 12 proc. od opłat 
m elektryczność, Tymczasem za- 
rządoa państwowy elektrowni p. 
Gole wyznaczony na to słutowisko 
przez min, handlu i przemysłu, 
Iprzeciwił sią wykonaniu tego ga- 
fądzonia, motywując swe stano- 
wisko nieotrzymanienm  zawiado- 
Dlegia z min. handlu i przem. 
"Wobec tego magistrat zwróci 
Bię do wojówództwa, lecz woje- 
Wództwo w ciągu trzech tygodni 
nie dało żadnej odpowiedzi. Ma- 
gistrat wysyłał następnie depesze 
do ministerstwa handlu i przemy 
słu, spraw wewnętrznych i skarbi. 
Rozporządzenie było wydane, a 
żadne ministerstwo nie uwąża za 
"bic przypilaować jego- wy» 


(r) Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych przesłało wojewodzie łódz- 
kiemu następujące zawiadomienie: 

Pan wojewoda zechoe zawiado- 
mié magistrat m. Łodzi, te Minis- 
terstwo spraw wewnętrznych w po- 
rozumienia z Ministerstwem skarbu 
zamiast nadesłanego statuto, doty- 
czączgo poboru opłat obrotowych 
od produkcji na rzecz kasy miejskiej 
m. Łodzi na sasadzie art 88 dokre- 
tu o samorządzie miejskim, zatwier- 
dza załączony statut w przedmiocie 
opłaty od obrotu produktami prze- 
mysłowymi na rzecz m, Łodzi. 

Wobeć dokonanych w dawniej 
szym projekcie zmian magistrat m. 
Łodzi winien spowodować nochwałą 
rady miejskiej przyjmującą załączony 
statut, 

Niezsułeżnie od powyżssego ma- 
gistrat w Łodzi winien opracować 


przópisy wykonawcze do statutu w |, 


pororamieniu se swiąskiem przemy- 
ału włókienniczego w Polsce w co- 
la uwzględnienia wszystkich słnsz- 
nych żądań tego przemysła. Gdyby 


bNezne | magistrat nie mógł osiągnąć poro- 


zumienia se związkiem, natenczas 
winien sprawę przedłożyć Minister- 
stwn spraw wewnętrznych, które w 
poroznmienin x Min. skarbu poweż- 
mie ostateczną decyzją. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
16 listopada. 

Prawdopodobny . przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Pochmurno, górna mgła, inglisto, 
chwilami „morka”. Temperatura w po- 
bliżn. zera Słabe wiatry wschodnie. 
W zachodniej części Polski możliwe 


częściowe wypogodzenie. 


Kryzys w przemyśle. 


Przedłożająca się stagnacja i 
keys w przemyśle włókienniczym 
przybiera coraz groźniejsze formy 
z powoda brako gotówki na wypła- 
ty ikom. z 

Ta bkoliczność zmusza przemy- 
słowców do ciągłej redukcji pracy 
bądź to drogą zupełnego zamykania 
fabryk, bądś też zmniejszeniem dni 
pracy do minimam. Sfery minister- 
jalne gą codziennie interpelowane 
ze strony robotników, którym sta- 
gnacja odbiera chleb. 

W tej sprawie odbędzie sią dziś 
w Warszawie z inioiatywy komisji 
centralnej awiązków zawodowych w 


Warszawie—narada, w której biorą |; 


ndział minister przemysłu i handla, 
minister pracy, robotnicze kluby 
sejmowe i przedstawiciele związków 
zawodowych. Z ramienia łódzkiego 
związku zawodowego włókiennicze- 
yo bierze ndział w naradach poseł 
Szęzerkowski. 

Omawiane będą sprawy zastoju 
w przemyśle i odnalezienie środków, 
umożliwiających przemysłowi nor- 
malna produkcję. Również będzie 
omawiane zyskanie kredytów dla 
przemysłu. 


Spadek cen. 


k) Na targach łódzkich panuje 
taka stagnacja wskutek redukcji 
pracy w fabrvkach, iż ceny wszyst- 


kich artykułów spadły do tego 
stoptia, iż w okolicznych miej- 
scowościach, jak w Zduńskiej woli 
i t. p. ceny są wyższe niż w Ło- 
dzi.  Spadły zwłaszcza „owoce. 
Wczoraj na targu prawie wcale nie 
było tranzakcji. 


Z przemysiu drzewnego. 


W niedzielę, dnis 20 b. m. o 
godz. 2-6j pp. w sali Okręgowej 
Komisji związków zawodowych przy 
ul. Dzielnej 14, odbędzie się roczne 
walne zebranie członków kasy cho- 
ryoh robotników przemysłu drzew- 
negó, z. następującym porządkiem 
dzieńnym; 

1) Odczytante protokułu z po- 
przedniego zebrania, 2) Sprawozda- 
nia: a) z działalności, b) kasowe, 
3) Wybory delegatów do rady/kasy, 
4) Wnioski członków. 

W razie nieprzybycia dostatecz- 
naj ilości ozłonków w pierwszym 
terminie, zebranie to odbędzie się 
w tymże dnin © godz. 8-ej pp. W 
drugim terminie i będzie. ważne bez 
względu na ilość przybyłych. 


Dziennikarze gdańscy w Łodzi. 


Dzisiaj o godz. 10 rano przy- 
z Warszawy do Łodzi wy- 
cieczka dziennikarzy gdańskich. 
Goście zabawią w Łodzi jeden 
dzień. 


Fatalny wypadek. 


k) Pogotowie ratunkowe za- 
wezwano na stącję kolei kałiskiej, 
gdzie udzieliło pomocy 25-letnie- 
mu żołnierzowi zdernobilizowane- 
mu, Janowi Narawajskiemu, który 
wypadł z pociągu cztery wiorsty 
od stacji. Narawajski upadł tak 
nieszczęśliwie, iż uległ złamaniu 
dwóch żeber i ciężkim obrażeniom 
ciała zewnętrznym i wewnętrznym. 
Karetką pogotowia przewieziono 
ofiarę wypadku do szpitala przy 
ul. Drewnowskiej. 


4 
Wypadki. 

Samobójstwo. (r) Wozoraj, przy 
ul Riiińskiego 103, w celu samobój 
ćBym napił się trucizny Edward Arendt 
zamleszkały przy ml. Napiórkowskiego 
3826. Zaweuwane pogotowie ratunkowe 
udzieliło desperatowi pierwszej pomocy. 
Przyczyna samobójstwa nie została u- 
stalons. 


Podrzutek. t) Przy ul. Ceglelnla- 
nej M 64 w bramie domu znaleziono 
podrzucone dziecko, plci żeńskiej, oko- 
ło 2 miesięcy Hczęce. œ 

Wykrycie sprawców kradzieży. (r) 
Jak Już donosiliśmy, została ponsmiona 
kradzież z mieszkania Nagurkowskiego, 
zam. przy ul. Franciszkańskiej M 
na sumę | miljona marek. | 
Wczoraj urzędowi „śiedczemiu tidas, 
ło się wykryć sprawców, są nimi: Bor 
lestaw i Apolonja Przewoźniakowie, He- 
lena Marciniak, zam. w tymże domu. 
Przesłano ich do więzienia przy ul. 
Milsza. 


Okradanic pogorzełców. (t) Pod: | 
czas pożaru domu przy ul. Gdańskiej | 
70, kręcili się podejrzani ludzie i ko 
e pęt 2 z popłochu, okradali bezlito- 
śnie mieszkańców. Otóż policja zaje- 
ła się energicznie poszukiwaniem Spraw- 
ców kradzieży I wczoraj podczas rewi- 
zji w mieszkaniu Hugona Mica odnale- 
ziono 2 pary skrzypiec, należących do 
jednego z pogórzejców. Mica areszto- 
wano i osadzono w więzienił przy mi. 
Milsza. 


Na gorącym uczynku (r) W miesz- 
kaniu Raroliny Milner, zam. przy ul. 
Zawadzkiej 4, usiłował dokonać kra- 
dzieży Hersz Lajba Erlich, zamiesz- 
kały przy ui. Ogrodowej 20, którego 
schwytano na gorącym uczynku i od- 
prowadzono do komisarjatu - 


Co kradną? (r) Onegdaj w noy 
dostali sią do piwnicy w elektrowni 
łódzkiej niennani sprawcy i skradli za 
pomot oderwania kłódki 9 sztuk tò- 
waru „marengąć na sumę 2 olj. mk. 


paa 


Uchwalenie budżetu wydzia 


łu opieki społecznej. Skan- 


dale w Instytucjach dobroczynnych.-Podatek od obrołu 


produktami przemysłowymi. — 400 miljonów marek dla 
miasta, ty 
Wczorajsze posiedzenie rady|upadku- Pani Kłuszyńska czyni w 


miejskiej rozpoczęło się o godz. 8 
wiecz. Przewodniczył radnv Ra- 
palski. b 
Na wstępie przystąpiono do 
obrad nad budżetem zarządu miasta 
Łodzi na rok adm, 1921, a miano: 
wicie odbyło. się drugie czytanie 
działu Il wydziału opieki społecz 
nej. Odpowiednie sprawozdanie z 
działalności składu przewodricząca 
tego wydziału p. Kłuszyńska. Pod- 
kreśla ona, że dążeniem magistratu 
powinno być raz na zawsze z tak 
zw. dobroczynnością, t.j. aby cała 
opieka społeczna należała do miasta. 
P. Kłuszyńska zwiedzała wszystkie 
instytucje filantropijne łódzkie i 
przekonała się © ich okropnym 
stanie. W domu starców I ka= 
lek chrześc. tow. dobrocz. 
pensjonarzeotrzymują chleb 
tylko cztery razy na tydzień 
i to po bardzo małym ka- 
wałku. Sale są nieopalone. 
Przytulłek ten śmiało nazwać 
można — domem przedpo- 
grzebowym 

Żadna z instytucji utrzymywa- 
nych przez dobroczynność nie po- 
siada budżetu. Pieniądze po$iadają 
one na tydzień lub dwa tygodnie 
i był ich nie jest zupełnie zabez- 
pieczony. Miasto opiekuje się tyl- 
ko czterema instytucjami i stan 
tych jest bez porównania lepszy. 
Miasto winno się zająć zwalczaniem 
żebractwa wśród fzieci. Budżet wý- 
działu został przekroczony, zarówno 
jak i budżet innych wydziałów, 
przekroczenia te jednak nie wy- 
starczają na pokrycie wszystkich 
potrzeb wydziału opieki społecz- 
nej, Magistrat organizuje obecnie 
stację dla kobiet przed i po poło- 
gu, prócz tego stara Się o umiesz- 
czenie małoletnich przestępców w 
domach poprawczych na Pomorzu. 


iRównież należy się zająć dziew- 


czętami, będącemi na drodze do 


Z sądów. 


Policjanci, którzy wymuszał 
7 


łapówki. 


Na posiedzeniu publicznem w _są 
dzie okręgowym była rozpairywana 
sprawa przeciwko Wacławowł Kerśnic= 
ktemu i Adamowi Kiełbagińskiemu 
Z toku rozprawy okazało się że w no- 
cy m dnia 7 na 8 czerwea 1920 roku fo- 


' chał s Grabowa do Łodzi Śtaniaław 


Przygoński a Bolesławem Gnactkow= 
skim na furmance Edwarda Sendeo 

kiego, gospodarza z Grabowa sag na 
drugiej furmance należącej do gospo 

darza z tejże wsi, Antoniego Dudwie- 
kiego jechall Stanisław Miedziński z 
Franciszkiem Kopozyńtskim Każdy » 
nich mial pó kilkadziesiąt fngiów ma- 
ki y poraz plerwazy popasali konie 
we wsi Słowiku to w karczmie zauwa- 
żyli trzech policlantów. Poodpoczyn 

ku ruszyli w dalszą droge 

Wtedy oa wóz Sondeckiego przy 

siadł alẹ ledon mpaliejant 1 na wóz 
Ludwiektegó dwóch; w krótkim ozasie 
jednak s wozn Sendecklega feden po- 
licjagt przesiadł stę na jaklś inny wóz 
| pojechał naprzód Jeden z nalician- 
tów, którym okazał sią Adam Kiełba 

siński, gdy wozy były na szosie mię- 
dzy karczmą „S!łowik”*, a „Emilja* po- 
wiedzlał Przygońskiemn że make skan- 
fiskuje, jeżeli mie dadza mu łapówki 
po jednej marce od funta. czyli 240 mk 
od przystanku „Emiljt*. Drogi policiani 
ze złotym zębem, leżał na wozie i nie 
nie mówił Gdy te dwie furmanki przy 

jechały pod karczmę „FEmilia”, po + 
cjanoi kazali mąkę zdjąc, pasużerów 
satray mali, a furmankom kazali jechać 
dalej. Furmani odjechali, wtedy Przy- 
goński, Goacikowski,. Miedziński i Kop- 
czyński złożył się I dali. policjantowi 
ze „złotym zębem” 240mk. Policjanci 
ci otrzymawszy pieniądze, poszli sobie, 
a paaaterowie wyżej wymienieni keny- 


dalszym ciągu zarzuty instytucjom, 
zorganizowanym i utrzymywanym 
przez fustytucję dobroczynne: 

Spiżarnię przytułku pe- 
łogaowego przy chrześć.tow. 
dobroczynności, w którym 
ieżw 26 kobiet, znalazła pa- 


ni Kłu ska zunełnie pui. 
sta, bez Pednego funta mą” 
ki. Niema również  przefułiew 


mieiskiego dla kobiet upadlceh: 
Przy tej okazii pam Kłyszyńska 
opowiada o skandalach, ja» 
kie się dzieją w arzeđd=vzie 
sanitarno-obyczajowym, Tak 
zwana „cenzura moralności” 
odbywająca się co wtorek 
jest istnym piekłam i tchnia 
duchem 14-go wieku. 


Przystąpiono do głosowania nai 
poszczezólnemi „trtałami* wy- 
działu, które nchwalono, z wrjąt- 
kiem tytuła IX-ro (subwencje dla 
instytucji), odesłaneco do komishi. 

Nas'ępnie ze strony magistrae 
tu wpłynął wnios”k nagły w sprá- 
wie uchwalenia hrzew  padę sta: 
tntu podatku od obrotu pro- 
dukżtami przemysłowemi na 
rzecz m. Łodzi, zatwierdzone: 
go przez ministersliwu spraw wê- 
wnętrznych. Podatek  ten' rostał 
zmniejszony © 1 protnille 1 po- 
bierancy bedzie w wysokości 4 pro 
mille; tymczasowo obowiązuje on 
tylko do końca 1923 roku. Pray- 
niesie on miastu 450 miljon. mk. 
miesięcznie. Radny Holenderski 
składa oświalczenie, że podatek 
ten obciąża nie przemysłowców, 
lecz konsumentów, a więc naj- 
szersze i najbiedniejsze warstwy 
społeczeństwa, wobec omego- za 
podatkiem głosować nie będzie. 


I 
Statut podatku uchwalono. , 
Posiedzenie zamkięte 0 godz, 
10-ej m. 20. Następne odbędzie 
się dzisiaj. s 

a WM 


|kuąłi na furmanów, hy się zatrzymał 
wsiedli zabrawszy make na wozy i bés 
przeszkód dojechali do Łodzi 

W Łodzi zaś zawiadomiii polioję. 
W krótkim też czasie pokazano Przy- 
gońakiemu trzech policjantów. w któ- 
rych też poznał tych có wyłudził od 
niego łapówkę 

Sprawa powyższa była już rozpa* 
trywana poprzednio przez sąd okręgo- 
wy w Łodzi w dniu 21 kwietnia b, r- 
Z ówczesnegó wyroku podsądni byli 
niezadowoleni 1 sałożyli kasację do 
sądu najwyższego Sąd najwyższy wy- 
rokiem z dmia 1 go lipca r. b. poprze- 
dni wyrok sądu okręxowego uchylił i 
sprawą przekazał ponownie do rozpa- 
trzenia w innym skladzie sędziów To 
też w dniu 11 listopada sąd okręguwy 
poraz wtóry rospoznawał powyższą 
sbrawę, (, po powtórnem rozffoznaniu 
sprawy uznał ieh ga winnych | skaza 
kaźdegó % nich na zamknięcie w oięż- 
klem więaieniu na przeciąg ozterech 
lat oraz na golidarne pokrycie WSZYBE= 
kich kusztów sądowych i na A 
vpiat sądowych dwieście marek ` Je- 
dnocześnie sąd postanuwił złożgć Na- 
czelnikowi państwa, 5a posrednictwem 
miajstra sprawiedliwości, wniosek v 
złągodzónie obydwum skazanym po* 
wyższych kar do jednego roku wię- 
zienia, zasiępującppo dom poprawy. 
D 000 — "TYT 


Komunikaty. 
— f - 

Zarząd zw ;zku pracowników fryze 
jerskich w.ywa ws4;sthict pracown ów 
iryżje: (ich na srodę d. 16 bm na gos 
dzmę X wieczór na zebranie w spra- 
witch $ s0'% nnezo dnia roboczego £ 
obrywan'a płac przez pracednwców, 

Zw, Zaw. Pracowników Fryzjerskich 
w Łodzi Piotrkowaka 79. 
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Nowa faza w polityce odszkodowań 


Pierwszorzędne %naczenie dla 
nmłożenia się stosunków gospodar- 
czych oraz walutowych w Niem- 
czech będą miały uchwały obradu- 
jącej właśnie w Berlinie między- 
koalicyjnej komisji odszkodowaw- 
czej i gwarancyjnej. Wczoraj o- 
trzymane wiadomości, każą wnosić, 
że tym razem nareszcie poznano 

' Się na łgarstwie rządu niemieckie- 
go. który dotychczas stale, zawsze 
1 uparcię krzyczał o swej niezdol- 
rości płatniczej i narzekał na wy- 
sokość odszkodowań, które rzeko- 
mo przekraczać miały zdolność 
płatniczą Niemiec. Przyznać nale- 
ży, żęyna tej drodze święcił 
istne tryumfy, gdyż nietylko „the 
man in the street" ale również 
wpływowi przedstawiciele świata 
politycznego i finansowego w pań- 
stwach anglosaskich oraz neutral- 
nych zaczynali święcie wierzyć w 
bajeczkę o rzekomej niezdolności 
płatniczej, Skutki tej świetnie pro- 
wadzońej propagandy zagranicą 
odczuwaliśmy wielokrotnie i to 
bardzo boleśnie, gdyź bezpo- 
średnio poszkodowaną/f! patrzącą 
trzeźwo na kwestję odszkodowań, 
Ffancją, byliśmy osamotnieni w 
twierdzeniu, że rząd niemiecki w 

` czasie ki o Górny Śląsk nie 
bacząc na ciążące na nim zobo- 
wiążapia z tytułu odszkodowań, 
skupie za setki miljonów marek 
niemieckich, naszą walutę, by na- 
stępnie, poniósłszy ogromne straty 
kursowe, rzucić ją zdeprecjonowa« 
ną na rynki wszechświatowe jako 
dowód naszej niezdolności do sa- 
moistnego bytu. Te praktyki uda- 
wały się wyśmienicie, gdyż zaczę- 

, ło ogólnie wierzyć, że nasze twier- 
dzenie, jest pozbawione podstaw 
i ma być nięzręczną jedynie obroną. 

Oczywiście, że gra na zniżkę 
naszej marki, narażającą skarb 
Rzeszy na poważne straty kurso- 
we, to jedynie drugorzędny czyn- 
kik w niemieckiej polityce odszko- 
dowań. 

Drogowskazem tej polityki by- 
ło równoczesne deprecjonowanie 
marki niemieckiej, celem wywoła- 
nia sztucznego bankructwa skarbu 
państwa, a-nie społeczeństwa, któ 
rę poza sferami urzędniczemi, žy- 
jącemi ze stałych i jedynie bardzo 
wolno i niestosunkowo wzrastają- 
cych pensji, robiło na term Świetne 
interesa. 

„im gorzej tem lepiej“ było 
dewizą nietylko rządu, ale znacz- 
nej części społeczeństwa niemiec- 
kiego, w kwestjach polityki walu- 
towej. 

Tymczasem rząd niemiecki uży- 
wał wszelkich środków, by spro- 
wadzić sztuczne bankructwo, a po- 
tem z rozdartemi szatami powie- 
dzieć: „Robiłem co mogłem, by 
zapłacić, ale nie mogę, bo nic nie 
mam, uważam sprawę odszkodo- 
wań za wyczeęrpaną, bo jest niie- 
możliwą do przeprowadzenia”, 

W tym celu prowadził skanda- 
liczną gospodarkę finansową we 
wszystkich gałęziach seniirąckia 
rządowych, a szczególnie na kole- 
jach, zatrudniających obecnie dwa 
razy większy personel, niż przed 
wojną i przynoszących ogromny 
deficyt. 

Nacisk, tak sprawnie funkcjonu- 
jącej przed i w czasie wojny, śru- 
by podatkowej, nie został wcale 
wyzyskany. Rząd- niemiecki pra- 
gnął deficytu, któryby musiał ła- 
tać drukiem marek; to też rota- 

cyjne maszyny wyrzucały co mie- 


Coraz 


siąc coraz większe ilości bankno- 
tów. ` 

Wytresowana w pruskiej szko- 

le dyscypliny prasa niemiecka, in- 
spirowana przez rząd, podnosiła 
ostatnio ogromny krzyk ze wzglę- 
du na zbliżające się bankructwo, 
ocieszając się automatycznem za- 
atwieniem wskutek tego sprawy 
odszkodowań, któreby, prócz ko- 
rzyści materjalnych, przyniosło za- 
razem wielką satysfakcję moralną, 
Kampanję tę prowadzili równocze- 
śnie członkowie rządu i parlamen- 
tu, którzy nie zaniedbywali żadnej 
sposobności, by wołać donośnie 
o bankructwie i niemożności pła- 
cenia. 

W tym samym kierunku, podjęły 
zagraniczne placówki propagandy nie- 
mieckiej wytążoną działalność. 

Wszystko endownie i dobrze się 
składało: przemysł, rolnictwo, a na- 
wet robotnik niemiecki robił na tej 
polityce dobre interesy, aż nagłe coś 
się popsuło. Pod naciskiem Francji, 
komisja odszkodowawcza i gwaran- 
ioa Vyjma do Berlina, by na 
miejscu rozglądnąć się w sytnacii i 
zbadać zdolność płatniczą nież. 

Właśnie wczorajsze depesze pry- 
watne przynoszą sensacyjne wiado- 
mości, które dadzą się' ująć w na- 
atąpujące punkty: ! 

1) Zupełne mzgodnienie sta- 
nowiska przedstawicieli angiel 
skich ze stanowiskiem przedsta- 
wicieli francuskich; , 

2) Przedstawiciele angielscy 
zupełnie porzncili rlan udziele- 
nia niemcom moratorjum dla 
spłat odszkodowań; 

3) Komisja odszkodowawcza po- 
stanowiła nie prowadzić żadnych 

kowań z rządem niemieckim 
w sprawie zwłoki w zapłaceniu 
najbliższej raty. 

4) Postanowiono jaknajener- 
giczniej obstawać przy żądaniu 
punktualnego dotrzymania ca- 
łego planu spłat. 

5) Cofnięto podobno uczy- 
nione już ustępstwo, polegające 
na uznaniu umorzenia raty 180 
miljonów marek w złocie, płatnej 
15 stycznia, przez świadczenia 
rzeczowe. 

O ile wiadomosci te zostana 


GAŁKA HANDLOWA 


z 


naros POLSKI" 
Łoaź 
16 listopada 1921 


stawów sostaną spełnione i sprzy-| Drzewa ! wyrobów s niego eka-|któcy prne ie referował, zazna- 
że wo 


mierseni 
finansami oraz życiem økonomi 


cznem Niemiec, i tem samem pla-iw r. 


obejmą kontrole. nad]portowano w omawianych miesią- 


coach o wiele znaczniejsze ilości, niż 
1920. Artykuł ten gra tak 


ny finansowe obecnego „*esarza ważną rolę w naszym wywozie, że 


niemieo* Huga Stinnesa, opartego | warto 


yé parq cyfr dla cha- 


o Tissena i spółką, zostaną mnl-|rakterystyki: przeciętna miesięczna 


cestwione, 


Niemcy będą musiały płacić i 
zapłacą, bo są w stanie, Jasnem 
jest, że lekko im to nie przyjdzie, 
ale wszak odszkodowania, poza 
częściowem jedynie, — jak mówi 
traktat wersalski — agrodze- 
niem szkód, mają również moment 
karny, , 

Zarządzenia powyższe odbijają 
się z jednej strony na kursie mar- 
ki niemieckiej, z drugiej na sto- 
sunkach produkcji. 

Wielka podaż marek niemiec- 
kich, celem nabycia ogromnych 
sum w złocię, musi wpłynąć decy- 
dująco ma dalszą Żniżkę jej, 
zwłaszcza że natychmiastowe 
wstrzymanie druku banknotów, 
wskutek kontroli koalicyjnej jest 
wykluczone. 

Zarazem dotychczasowe śŚwiet- 


ne warunki produkcji niemieckiej, | SFego 


AAA swą taniością, nietylko 
całej Europie, ale i Ameryce, nieg- 
ną zasadniczej zmianie. Ciężka 
śrubą podatkowa, która znakomicie 
obciąży w pierwszym rzędzie prze- 
mysł, zwyżka frachtów kolejowych 
oraz rzecznych, znaczne zdrożenie 
węgla oraz robocizny złamie decy- 
dująco niemiecki dumping. 
Pierwszorzędnym konjunkturom 
eksportowym Niemiec po zastoso- 
waniu środków zdążający do prze- 
prowadzenia oowaiętych właśnie 
w Berlinie uchwał komisji odszko- 
dowawczej i gwarancyjnej, zostanie 
zadany decydujący cios, 
Dotychczasowe miejsce Niemiec 
w eksporcie zastąpić może częścio- 
wo przemysł polski, który wydat- 
nie będzie mógł konkurować z 
obciążonym wielkimi podatkami 
przemysłem niemieckim. 


Leszek Kirkien. 


polski handel zayrani- 
czny w roku 1921, 


Główny Urząd Statystyczny Rze- 


urzędowo potwierdzone, to uchwały | czypospolitej Poiskiej ogłosił cyfro- 


komisji” odszkodowawczej 


i gwa-|we dane o naszym handlu zagrani- 


rancyjnej, przekreślą w zupełno-|cznym za pierwsze 5 miesięcy r.b., 
ści plany niemieckie, gdyż, prócz |niestety tylko ilościowo, co unie- 


zasadniczego znaczenia 
przynoszą uzgodnienie 


swego | możliwia zestawienie naszego rze- 
poglądów |ozywistege bilansu | i ilowego, da- 


augielskich z francuskimi, czego |je jednak ciekawy v uierjał do cha 


dotychczas nie było, 


rakterystyki obecnego stanu gospo- 


Jakie będą najbliższe zarządze- | darczego. 


nia, pisze o tem b. prezydent 


Porównywając bilans pierwszych 


Poincaré w „Temps“ następnjąco: piącia miesięcy r. 1921 z temiż 


Będziemy tylko wówczas mieli | miesiącami r. 


pewność 


1920 widzimy, że 


otrzymania należnych |dowóz zboża i mąki, który w roku 


uam sum od Niemiec, które znaj-j1920, poczynając od stycznia do 


uują się istotnie w trulnych wa- 
runkach finausowych, 


jednakże | zmniejszał 


czerwca stale wzrastał, w r 1921 
się w miarę zbliżania 


je stale powiększają, aby się|się okresu nowych zbiorów. Zjawi- 
uchylić od swoich zobowiązań, |sko to między innemi tłomaczy się 
jesli zarządamy pozytywnych za- |ujawnieniem zapasów. - 


stawów. Wusuny otrzymać po- 


Z, innych artykułów  spożyw-, 


ważną soutrołę nad wyvatkami i czych — wywóz eakru w pierwezych 
dochodami, fad dewizami, docho-| miesiącach roku b. znacznie prze- 
dami ciowemi 1 produkcją wę*la wyższał przeciętną miesięczną r. 
Niemiec, 'Fraktat wersalski u- 1920, lecz w kwietaju i maju był 
prawma  gsprzymierzonych dlojjuż wywożony w mniejszych © wie- 
przedsięwzjęcia środków ostroż-|le ilościach ` A 

uości. Doświadożeme wykazały, Wywóz ropy naftowej i jej prze- 


że Bprzymierze ii SĄ zgodni, 
Poincaré kończy słowami: 


opieszmy Się, jeszcze jest ozas, |od 


większe pustki 


~ na półkach z obuwiem w „Mercatorze”. — z 
Klienteli i tak miłe dla nas wyrazy uznania. 


tworów w pierwszych pięcid mie- 
siącąch r. b. był o wiele większy 
przeciętnej miesięcznej r. ub., 


ysk nasz przy tej likwidacji — to zadowolenie naszej 


| Kto sią nie zaopatrzył w dobre obuwie na zimę, niech nie przepuszcza niepowrotnej okazji i 
spieszy do „MERCATORA“ Piotrkowska 84, póki ogas! 


Obuwia męskiego i damskiego są już tylko ostatnie pary, mamy jeszcze niewielki za 


dosko- 


nełago obuwia dziecinnego, które wywołuje okrzyki zachwytu wśród naszych małych, sympatycznych klientów. 


ROAMER YE TE BES 


Wyprzedaż wyłącznie dla nauczycieli, urz 
i 8 dziecinnego na osobę, po cenie Mky. 3,000, —- 


ików, i robotników, po jednej parze męskiego 
6,500, — zależnie od gatunku. f 


r. 1920 dla wywozu drzewa niood- 
robionego wynosiła 7.76% tonny; W 
1921-—najniższa cyfra (w styczniu — 
89.212 tonn, najwyższa (w kwiet- 
nin)—-48.141 tonn; wzrasta silnie 
w r, 1921 wywóz wyrobów bodnar- 
skich. 

Z materjałów bndowianych wy- 
wożono, jak. w r. 1920, znaczne 
ilości cementu, zaczęto  wyworić 
wapno i dolomit (przeciętnie 8.000 
tom mties.), czero w r. 1920 nie 
było. 

Z wyrobów mineralnych i cers- 
mioznych znacznemu zmniejszenia 
uległ przywóz cegieł, natomiast 
wzrósł przywóz szkła. 

Przywóz skór zarówno surowych, 
jak gotowych, był większy niż w 
roku ub.; zmniejszył się nieco pray- 
wóz wyrobów skórzanych. 

W dziale przemysłu włókienni- 
w porównaniu z r. 1920 po- 
wiąkszył się przywóz surowców -— 
bawełny i przędzy. ` 

W dziale przemysłu ohemiczna- 
zo bardzo znamienny jest fakt za- 
przestania przywozu soli kuchennej, 
który to przywóz był zjawiskiem 
wysoce nienormałnym przy naszych 
bogactwach solnych Znacznie wzrósł 
przywóz nawosów sztnoznych, z 6ze- 
go można wnosić ó intensywniej- 
szej uprawie ziemi, Powiększył sią 
też dowóz barwników dla przemy- 
slu włókienniczego. 

Co sią tyczy przemysła motalo- 
wego, to w związku z silnym jego 
uruchomieniem znacznie się powię- 
kszył dowóz maszyn oraz surówki 
i żelaza satabowego. 


Przemysł i handel polski, 


fi Zboża dia Polski. Rząd 
polski zawarł umowę s konsorojam 
kooperatyw bułoarskich dla oks- 
porta zboża na dostarczenie 1.030 
wagonów xboża. 


Kronika ekonomiczna. 


* Chmiel w Czecho-Sło- 
wacji. Z Zatca donoszą, że o- 
statnie wypadki na Węgrzech t- 
jemnie się odbiły na handlu chmie- 
lem, wszelkie tranzakcje natały. 
W ubiegłym tygodnia ceny ohmie- 
la wachały się miedzy 6000-7000 
kor. cz. za 50 ble (Rasspr.) 


* Wzrostilości banknotów 
w Austrji. Ilość znaków pienięż- 
nych, będących w obiegu w An- 
strji wzrosła do 10 miljardów i do- 
sięgła ogólnej sumy 90 miljardów. 
Większość tej sumy stanowią wy- 
datki na zakup waluty zagranicznej. 


||| ams 


Sprawa sanacji finansów niemieckich. 


Niema widoków poprawy. 


Przekonajcie 


czył, obecnej gospądarki 
finansowej rządu niemieckiego kurs 
marki niemieckiej niema widoków 
poprawy. Mówca wystąpił energicz- 
nie przeciwko nowemu obciążeniu 
podatkami przemysłu niemieckiego. 

Pisma centrowe i socjalistyczne 
są zdania, że wywody Hoelfera 
były tendencyjne i że należy się 
al nich OME inspiracji kół 
niemieckiej partji lud wpły- 
wów Stinneca). PRALINE 


Wolne miasto Petersharg. 


WARSZAWA. 15 listopada (Te 
lefonem). — Krążą pogłoski, że 
rokowania pomiędzy rządem an- 
gielskim a rządem sowieckim w 
sprawie zamiany Petersburga w 
jednostkę autonomiczną z wolnym 
portem, na wzór wolnego miasta 
Gdańska, posunęły się juź dosyć 
daleko. 

Bolszewicy nie przywiązują żad- 
nej wagi do Petersburga, uważając 
że dla ich systemn rządzenia Mos- 
kwa jest lepszym punktem oparcia. 
Rząd angielski chce z wolnego 
miasta Petersburga wraz z pottem 
zrobic bramę wpadową dle handlu 
angielskiego i przez Peterburg roz- 
ciągnąć protektorat nad całym 
handiem przywozowym i wywozo- 
wym z Rosji. 


Rynefigjęieniężny. 
Gielda szawska. 
Gotówka. 

Dolary Bt. Zjedn. 3650--%600—- 3525 
Praski fr. 230. 
Mark! niem. 1080 
Czeki | wpłaty. 
Bortin 14—14.75—14. 
Góasńck 1425—1425. 
Londyn 14500—14000. 
Nowy Jork %015— m00. 
Paryż 236—205 —202 80. 


Z ozármej ploidy war szówskiej. 


Na niesrzędowej gieldzie warszaw- 
skiej wczoraj notowania były następ 


jace: 
~ Dolary 3000 
// Panty 14000 
Franki 240. 
Marki niem. 15,5. 


Ruble złote 150000. 
Ruble srebrne 885. 
Bilon srebrmy 350. 


Łódzka giełda niecrzędowa. 


Na wczorajszej nieurzędowej giel- 
dzie w Łodzi panowała dla walut ten- 
dencja słaba, wyczekująca. Tranzakcje 
dokonywano mato. Notowano: 

Dolary 3650—5600. 

Marki niem. 15,50. 

Funty ang. 14500. 

Franki 250. 

Korony austr. 0,05. 

Korony czeskie 40. 


Kurs marki polskiej, 


GENEWA, 14-go listopada. 
polska 0.135. 

BUDAPESZT, 14 listopada. (Pat). 
Na oficjalnej glełdzie notowano tu mar- 
kę polską 22 i pół do 25 i pól. 


Marka 


sprzedajemy najlepszą mękę Aaliską z młyna BRAO* 
KOWALSKICH na worki i wagonowo również oteęby żytnie 
i pszenne w najlepszych gatunkach 


Dom Handlowy D. CYNAMON í $= 


Kantor Piotrkowska 14) 
Skła*y Nowomiejska 4f 


TEETE ETIT, 
j 


Telef. 174 


oj g! Taniej niż wszędzie 


X 2958 


Konferencja waszynytońska. 


lenowiska oni. 
| WASZYNGTON, 15 listopada. 
sjwazniejszym wydarzeniem wczo- 
| r o dnia byłą ogłoszenie w 
pismach amerykańskich urzedowe- 
komunikatu, w którem zapowie” 
dziane: jest złożenie na dzisiejszem 
posiedzeniu konferencji przez głó- 
mego delegata angielskiego Bal- 
gura deklaracji w sprawie stano- 
| wiska Angiji wobec propozycji ame- 
 qykańskich, dotyczących ogranicze- 
nia zbrojeń na morzu. Komunikat 
dwierdza, że Balfour oświadczył, 
jAngija zgadza się zasad- 
nko na propozycje amery- 
kańskie i będzie głosowała za 
kh wykonaniem. 
-ftuntwisto leponf 
LONDYN, 15 distopada, — Z 
 Watzyngionu donoszą, iż w kołach 
| korespondentów pism japońskich 
peeje zapatrywanie, że w razie 
ęcia przez _Anglję propozycji 
ykańckich w Sprawie ograni- 
enia zbrojeń na morzu rząd ja- 
poński będzie uważał za niłetst- 
ący sojusz swój zAnglią, 
_ W sprawie zaś bee eg Ja- 
| poc propozycji ame- 
‘nalezy zaznaczyć, że 
nacja Japońska zażąda 
ndzonia pewnych 
ilem do programu biw- 
ghesa. 
€ . 
= [ajście w redakcji. 
| (Telefonem s Warszawy) 
Wezornj w godzinach rannych 
b redukojl „Gasety Porannej 2 


zgłowiłi się poałowie Ba- 
i Poniatowski | zażądali ro- 
pe z redaktorem wspomnianej 
wiy p. Antonim Sadzewiczem. 
Dayskawasy tą rozmowę, zam- 
| się z redaktorem Seäzowiezem 
gabinecie, konferowalli x nim 


ownioy redakcji nałyszeli jakić 
mek | podejrzany trzask. 
Drzwi gabineta sią otworzyły i 


wożai redakoyjni, jed- 
jeden z posłów (pos. Ponia- 
| wyciągnął rewolwer | kazal 
| (4 wstrzymać wośnym od pogoni, 
psem cale towarzystwo udało się 


Meteftere państ w Warszawie. 
_ WARSZAWA, 15.:go listopada 
Pat) Wororaj rano przyjął wy- 
tdecskę dziennikarzy gdańskich p. 
rba Michalski i po 
| ter powitanin  wdzielał 
Myjaśnień w aktealunych sprawach 
Danaowych państwa, Następnie 
koście qdsńscy udali się do mi- 
ierstwa przemysłu i handlu. 
Bozie wysłochsli szezegółowego 
fioratu kierownika ministerstwa 
©. Strasborgera na temat gytua- 
Il gospodarczej Rzeczypospolitej 
polskiej zo szezcgółowem uwzelcd- 
leniem w stosunku do w, miasta 
taska, W dyskusji dziennika 
Me gdańscy prosili o wyjaśnienie 
Móregu spraw aktualnych i otrzy 
AM wyczerpujące odpowiedzi. 
_ % kolei dziennikarze gdańscy 
twiedzili ministerstwo pracy I 
| lek! społecznej oraz zwiedzili 
dzenia kasy chorych. 
_ © godz. 2-ej popołudniu gdby! 
Ydan cześć gdańszczan bankiet, 
> n przez min, apr. zagr, W 
asli lala Ruropojskiego. 
Po bankiecie udali sią goście 
ia pmachu sejmu. W czasie po- 
Medzenia przyjął ich pemarszałek 
leju. 
Wieczorem odbył się w resur- 
tie obywatelskiej raut, wydany 
Ma cześć gdańszczan przez syndy 
lat dziennikarzy warszawskich. 


WARSZAWA, 16-50 listopada 
St) Ministar spraw zag raaiga- 


„z z w O A O w EE E S ED 


Japonja będzie się domagała 
dewszystkiem zniesienia ame- 
rykańskich punktów oparcia: dla o- 
krętów wojennych na Oceanie 


Spokojnym. 


` 


latinaan, 


WASZYNGTON, 15 Msfonaña. 
Dotychczasowe oświadczenia przed 
atawiciali trzech płównych mn- 
cnrniw morskich a misnowikie W. 
Brytanii, Japonii I'nawet Amerye 
ki, wynowiedziane w sprawie za- 
przestania budowy nowych Okre- 
tów wołonnych wykazygją, że mi- 
mo wrażemłin, iakie wywołały pro- 
pozycie Ffurhesp, pronozycje te 
badą przyjete po wisla zastrze- 
żeniach., Nawat ezłonkewie dole- 
gaoji amgrykańskiej oświadozają 
wyraźnie, że będzie przeprowa- 
lvyona budowa tych nowsch okre- 
tów, które są przewidziane w 
programie rządowym, nehwalonym 
przez kongres amerykański, Pro 
pram ten przewidoje wybudowanie 
24 nowych krąłowników 1 48 ło- 
dzi szkolnych. Delegacja smery- 
ańska oświadozh, 2e deoyzja 
kongresn w taj sprawie może być 
zmieniona tylko na podstawie no- 
wej decyzji kongresu, Podobne 
stanowisko zajmuja delegseja An- 
glji 1 Jsponji oświadezając, 12 
nie możn uchwalaś tadnych ogra- 
oieseś zbrojeń morzkioh bes u- 
praedniej decyzji parlamentów. 


mych wydał o godz. 2 popoładniu 
dla dziennikarzy gdańskich obiad, 
na którym byli między in. obecni: 
dyroktor departamentu politycz- 
nego | mim. spr. zagr. p. August 
Zaloski, b. wiceminister p. Dąbski, 
urzędnicy min. spr. cagran, pro- 
wjdjam rady min., redaktersy pisom 
połskich i inni. 


irlandzkie komplikacje. 


LONDYN, 16 listopada  Położe- 
nie w sprawie irlandzkiej jest bar- 
dzo poważne | zagraża utrzymania 
w dalszym ciągu pokoja między obu 
narodami, W związku z tem posz- 
ceegóiro 
grupy pariamentarma pod- 
dały rewizji dotychczasowej 

swoje stanowiska , 

w sprawie irlandzkiej. Zarysowuje 
giq również zasadnicza różnica zdań 
między esłonkami partji rządowych. 
W kołach dobrze zazwyczaj poin- 
formowanych, wyrażają praypaszcze 
nie, ig w konsekwencji dzisiejszego 
położenia 


albo Lloyd George ustąpi, 
aibo też rozwiąże parlament. 


1 międzynarodowej konferencii pracy 
Obowiazek wypoczynka niedzielnego. 


GENEWA, 14 listopada (Rat). 
Międzynarodowa konferencja pracy 
dyskutowała nad projektem kon- 
wencji w sprawie odpoczynku ty- 
godniowego w zakładach przemys- 
łowych. Sprawa odpoczynku w 
handlu będzie przedmiotem od- 
dzielnych obrad. 


Konwencja przewiduje odpo- 
czynek minimum. 24 godzin bez 
przerwy, 


oraz zobowiązuje rządy do zako- 
miunikowania  międzynarodowemu 
biuru pra 


o poczynionych wyjątkach od 
powyższej A 


wraz z motywami komisja drobną 
większością ros przyjęła pro- 
jekt konwencji. Główny sprawo- 
zdawca komisji Baeyłon, poczynił 
zastrzeżenia €0 do postanowień 
projektu i oświadczył, że 


Wielka Brytanja przwdopodo- 
Imie nie przyjmie tego rodzaju 
wencji, 


koa 
Podobne, 


zastrzeżenia poczynił również 
delegat francuski, Lafontaine, 


GENEWA, © 16 listopada (Pat). 
Havas. Konferencja pracy 


p 
jęła w pierwszyry czytaniu 68 gło- 
sami przeciwko 38 konwencję, do- 


Broda 18 Hsłonsńa 1IPZI £, 


(wypoczynku kompensacyjnego, zo- 
stał odrzucony 51 głosami prze-|wy, mówiąc, że cha 
ne odłączenie od państwa polskiego 

przyłączonych już powiatów. W rze- 3 
edzenie | listów tureckich pragnie poskromić 

tak 1 in- | bronią. 
miedzy Pólska a Litwa, 
to narodowa demokracja 
uwążą za 
noznaczne ze stratą ziem dla Pols 
P Narodowa demokracia w jednym 
ę tylko wypadku miałaby słuszność, mia- 
jąowicie gdyby była przeświadczona, że 
Litwa środkowa jest dla Polski straco- 
fri że w żadrei formie nie nołaczy nię| w Indiach, 


ciwko 48. 


Według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa W. Brytania, Francja i 
Beigja pod żadnym pozorem nie 


| przyjmą konwencji. 


Bymisj gabinetu wępierskiego. 

BUDAPESZT, 14 listopada (Pat) 
Dziś prezydent ministrów Bethlem 
zgłosił w Naczelnika państwa dy- 
misją gabinetu, Naczelnik Pań- 
stwa zastrzegł sobie decyzję w tej 
sprawie i prosił gabińet o dalsze 
prowadzenie agend. 


BUDAPESZT, 15 listopada — 
(E. T. E) We wtorek przed po- 
łudniem gabinet hrabiego Beth- 
lona zgłosił swą dymisję; według 
wszelkichi danych misją utwo- 
rzenia nowego gabinetu otrzyma 
ponownie hr. Bsthlen. 


Strejk w Nowym Jorku. 


NOWY JORK, 14 listop. (Pat). 
Hawas.  Zastrajkowało tu 60.000 


robotników brremyan odzieżowego: 
Przegląd prasy. 
«R 


Zbrodnia rządu I Naczelnika pań- 

stwa, a zbrodnia „Rzeczypospo- 

tej. — „Kurjer poranny” © mo- 

ralnej kwestji wileńskiej — Co 
pisze „Robotnik*? 


Sprawa głosowania na Wileńsz- 
czyżnie nie przestaje interesować o- 
gólu, a prasa prawicowa wciąż josz- 
cze ozerpiś a niej natchnienie do a- 
taków na rząd i Naczelnika państwa. 
„Rzeczpospolita straciła już wiarę 
w astąpienie Piłsndskiego 1 każe 
wierzyć swoim czytelnikom, że oho- 
dzi jej jedynie o dobro i potęgą pañ- 
stwa. Swoje stanowisko w sprawie 
wileńskiej określa w następujący 
sposób: 


Z którejkolwiek strony tknąć, oka- 
zuje się, że oderwanie z obszaru pań- 
stwa polskiego i dobijanie do obszaru 
głosowania Lidy i Bracławia jest najzu- 
pelniejszem widzimisię. 

A to widzimisię poniewiera ustawę 
sejmową | podaję w wątpliwość wogóle 
wartość prawną ustalenia naszego ob 
szaru państwowego. Stwarzanie takiej 
wątpliwości było zbrodnią. Polska nie 
jest karczochem, z którego odrywa się 
powiaty jak liście, 

Wybory wileńskie mogą się w tej 
chwil odbyć jedynie na obszarze istot- 
nie spornym i objętym władzą gen, Ze- 
ligowskiego, a dopiero potem, gdy ich 
wynik stworzy łączność z obszarem pol- 
skim, będzie mógł sejm powziąć zarzą- 
dzenia w sprawie przyłegłych powiatów, 
CO już dzisiaj można zapowiedzieć, 


Rzeczpospolita” posądza swych 
przeciwników politycznych o zbrod- 
mige. A czy wystąpienie p. Stroń- 
skiego na lamach „dołarowego* dzien 
nika, będące wodą na młyn polityki 
sowieckiej, nie są zbrodnią i działa- 
niem na szkodą państwa? `’ 

„Korjer Poranny“, po źródłowem 
i wszechstronnem oświetlenin zagad- 
nienia na zasadzie traktatów, ' ustaw 
i faktów historycznych, wskazaje na 
moralną stroną kwestji wileńskiej, 
na którą z taką szlachetnością, z ta- 
kim rozumem i z tak prostą jasnoś 
cią zwrócił uwagę Naczelnik państwa. 
A dalej pisze powyższy dziennik: 


„Ze ziemia wileńska jest najświętszą 
ziemią poiską—wiemy i czujemy wszyscy 
całą glębią serc. Ale musimy wiedzieć 
także, że ta pochodnia płonie na zie 
miach, nawodaionych przez żywioł ob- 
cy, mieszany, w znacznej części nie ti- 
świadomiory narodowo I nie wiedzący 
nic jeszcze o tem, czem jest ta Polska, 
z którą się ma zżyć i zrosnąć. Trze- 
ba, żeby ten żywioł wiedział. że Polska 
przynosi mu prawo, wolność, przywile- 
je obywatelskie, że nie przybywa, aby 
go ciemiężyć i wynaradawiać, ale aby 
wezwać go do dobrowolnej współpracy 
i. obdarzyć dobrodziejstwam! demokra- 
tycznej cywilizacji. Akt dobrej woli, 
którym ziemia Wileńska złączy się ż 
Polska, będzie także tytutein moralnym 
dla wielkiego posłannictwa Polski na 
Wschodzie, Sejm Rzeczypospolitej, wzy- 
wając całą ziemię Wileńską do tedo 
aktu, spełni wielki, płodny w dobroczyn- 
ne następstwa czyn historyczny, na któ- 
rym Się oprze mocna ijasna przyszłość 
| wszystkich naszych poczyhań na daw- 
ych litewsko-ruskich ziemiach kreso 
wych, podobnym aktem niegdyś z Naj- 
jaśniejszą Rzeczpospolitą złaczonych”. 

pzkoda, iż „Rzeczy ospołita"nie 
cho, tago zrozumieć! 

gSzkodłiwą dzłałałuość orz: 
P. gżrońskiago, jek wogóle ealej 


tyczący odpoczynku niedzielnego | »ndeńcji ostro piet Robot. 
-fw zakładach przemysłowych. Pro- | ntk": Ji ostro piętnuje „Robot 
jekt, dotyczącą obowiązkowego „Endecy w tposób demagogiczny 


; przekręcają | poza 


| 
|czywistości chodzi ty o wvpow 
isie ludności tych powiątów, 
inych, spornych 
kiedyż 

| raara sie lndności 
e 

ski 


z Polska, 
ce” x 
, Polsce, 
inie sie 
! nedo znaczenia, 
| nam endecia ta wyraźnie powie, 

endecia—pomimo wszelkie pozory, 


csla istotę sprne| inz zupełnie zawodną. 
zi tn o a ; p 4 


że „Zgromadzenie orzekała- 
w Wilnie wypowie sie nrzeciw 

albo też że jeda wypowiedze: 
za Po!ską nie bedzie miało żsd- 
leżell tak jest, niechże 
p ludziach 1 materiale dla rewoltowa= 

4 æ= 
re sobie nada'e—zrezygnowała z Wilnn, 


R 


brała Anglia dla stworzenia agitaoj 
bolaz*wickiej i zabezpieczenia swych! 
prowinoji, to droga ta okazała sią: 
Anglja chce 
ngłaskać . agitatorów bolszewickich, 
a ioh braci rodzonych — nacjona+ 


Fiasko angielskie jest inf 
wyrażne: Dnia 16 marca b. r. sos 
wiety zobowiązały się nie» wchodzić 
w drogę Anglji, a dnia 17 września 


lord Curzon przyznał sią foż de 
fiaska tej polityki 1 przedstawią | 
długa listą sowieckich wykroczeńą 


Afganistanie, Persji, 
Bolszewicy podniecają 
usposobienie antyansielskie, uoieki« 
nierzy tnrecgy znajdują opiekę w 
Rosii, która nie żałnje sobsydijów w 


Torkiestanie. 


nia prowfneji angielskiej. Przygotów 


fak w linen ub, roku p. Wł. Grabskif| WMA mi zwolna wśród maskowane= 
I]eżell nle, to trudno zrozumieć, w czem 


szerszego terenu 
mokracja chce nłatwić sytuacje Litwie 
kowieńskiej, a również lidze narodów, 
które będą wybory z węższego tereni 
uważały oczywiście zm—niedostateczne? 

Narodowa demokracja dosta- 
tecznfe fnż zabagniła Bprawę wi- 
leńską, Niechże jej do reszty nie 
zabsonmi prostscka polityka „anek- 
iHi“, której cała niezgłobiona mą- 
drość polega na tym, że słą wcie- 
lito powist |lidzki — wiąc niech 
sią dzłeje co chce 5 Wilnom, 


(1. u.) 


Na bliskim Wsc'odzie 


Stosanek państw zachodnich 
do wypadków na bliskim wscho- 
izle zaczyna sią powoli wyjaśniać. 
Tajemne dr 
występują na 
wyjawiając niektóre momenty po- 


nam może zaszkodzić ałosowanie z 
Czy narodowa de- 


go pokojn wielką azjatycką qiorylię. 


Kryzys mieszkaniowy 
w Rosji sowieckiej. 


Niedola mieszkaniowa, która 
tak bardzo dalia sią wo znaki 
wszystkim wlalkim miastom w cae 
łej Knropie, nie jeat niczem w 
uorównanin 3 przerażającymi sta 
sunkami mieszkaniowymi, jakie 
panują w Rosji sowłeskiej. W kras 
ju tym, który komanistyczny zas 
rząd doprowadził do zuppłnej gog- 
podarczej rainy, nie tylko natat 
wszelki rmoh bniowłany, lecz 
wsz'stkie domy wskutek systemm 
znacjonalizowania, bątń mmiasto=. 
wienia, ohbyłą wię do upadku, a 
nikt nie ozyni żadnych prób i wys 


ozt dyplomacji powoli| siłków, aby rzeczy te doprowBe 
światła dzienno,| dstó do porządku, 


Wszystkie niomał damy skote 


lityeznej grv, które pozwalają| kiem zniszerenia urządzeń kanalie 
neenić politykę ententy w spra-|zacyjńych | ogrzewslnych nie są 
wie Konstantynopola, Turoji (| zdatne do mleezkania. LTadzłe byli 
Grecji. . zmuszeni opuścić swe siedziby, 
Ozywioną dysknają na tem tlej wsryatkie zań drzwi; okna itd. zów 
prowadri prasa francuska, której| stały roskradziona, Do pustych 
optnia skłania się coraz bardziej| domów przes otwarto ramy drzwi 
ka Tvreji, nznając prawa jej doli oklon dostający się wiatr | drszc% 
azłatyckiej części byłego imper-j kompletuje dzieło zniszczenia. = 
jnm tureckiego, Odnosi sio wriej IV Petersburgu naprz. zdarzało 
żenley jakoby Francja, korzystając | sią niejednokrotnie, i2 dziest has 
z omyłek Anglii, chciała wzmac-| wiące sią pomiędzy murami, suus 
niać swoje wpływy na wschodzłe,| kające wśród rumowiska byle ja» 
wpływy mocno zachwiane po wy-|kioli drewien do palenia, padały 
dałenin Konstantyna z Grecji i|pod walącymi się murami i da= 
po walkach irancuskoerebkich w| chami. 
rokn 1916. 


Prasa francuska wykazuje błę 
dy koalicyjnej dyplomacji, która 
spowodowała wygnania króle. O 
kazuje się teraz, jak niepopular- 
nym było to wygnanie. Ggdy ge- 
nerał francuski Jonnart przybył 
'0 Aien po króla, z -ór ruszyl 
chłopi na jego ratenek, Przyłą- 
rzyło się tęż do nich mieszczań- 
atwo, I giyby sam król był nie 
znalazł w'jścia z sytuacji i 
szukał czniności swoich podda 
nych, — nie obyłoby się bez tra- 
gtoznych wypadków. 

Trudno się taż dziwić, że znie- 
nawidzone Venizelosa, który bez 


obcef pomocy nie mózł się ostaćj, 


w Atenach:  Niezalowolenia 
rządów Venizelosa przedostało się 
szybko do wojska, które wprost 
zaczęło odmawiać posłaszeństwa 
nowej włą iz. 

Grecja znalazła się tedy -w 
stania trwałego wzburzenią, tla- 
mione40 prześladowaniem, tere- 
rom sąlowym 1 
Yenizelosistów. Jaukolwiem 
wiem sam preńmjec 
sią okrucieństwem, 


$ 


nie oeżmaczal 
to urzędnicy 


zaopatrzeni w zbyt obgzerue peł- 
nomocuictwa. Wspólnicy Venize- 
loga popychali go do szeregu za- 
rządzeń, depovularyzających 
ogtomaie w oczsch opinii. 
Wskutek fogo o pacyfikacji w 
Grecji nie mogło być mowy, W 
aiągu trzuch lat uracja stała sl 
widownią kilku tysięcy 
sądowjoń 0 zdradzie, 
dzi rozstrzelano, merzadko 
sądu..  Yaulzaloajści 
więcoj zewziątose!, niż sam pro” 
0jor, 4 Miu ter Reupolis wyzual, 
że „rząd jest uezsiiny wobac wla- 
dzy ZWólenniicóW*. 
Dotychczasowa zatem 


rozpraw | gzewicziami 
Setki lu-| wemi skupiają w swych rękach licze 
vs7 ne mieszkania i odsprzedają ja bez- 
 okazywal! | gomnym: za miljonowe sumy. 


Wobse tych wszystkich fatal- 
nych warunków sprawa bezdom= 
ności mieszkańców przybióra co= 
raz szórsze rozmiary i staje się 
coraz bardziej groźną w przeł- 
dzień zbliżającej sią zimy. Qrozę 
sytuacji odmalowuje bez ogródek 
prasa bolszewicka. 

Moskiawska „Irawiia* w ten 
sposób przedstawia sprawę: Mos 
skwa przeżywa nieprawdopadobią 


nie tragedię w dziedzinie mieszkania” 


wej; niydy i miądrie ludzie, foe“ 
szukujący dachu, nie przeżywał 
podobuyci męczarni, jak u naa” 
w obecnej chwili, 

Rzeczy tej nie można lekcewa- 
gó, bezdomni bowiem w przystępie 
rozpaczy i najwyższego rozgoryQze- 
nia mogą być zdolni do wszystkiego, 
O istotnym stanie rzeczy Świadczy 
choćby fakt, iż niedolą mieszkaniową 
zaczynają już odczuwać także nrzęd= 
nicy sowieccy, którzy w pierwszych 
dniach rewolnmoji mieli do dyspozycji 
mieszkania 10-cio i 20 pokojowe, 


okracieństwam! | Mieszkańcy Moskwy przypisują caly 
bo- |ten kryzys ruinie domów mieszkal- 


W roku 1918 posiadała Mos= 


nych. ) 
domów mieszkalnych; 


kwa 231,145 


jego, Zwłaszcza na prowincji, byli | w roku 1920 liczba ta spadła do 


189;907. Obecnie zaś, miasto, liczą: 
ce mniej więcej miljon mieszkańców, 
posiada zaledwie 169,000 mieszkań. 


#0} zdatnyeh do użytka. 


Rozumie się samo przez sią, -48 
stosunki takie wytworzyły calą are 
mią spekulantów mieszkaniowych, 


Ñ f którzy dzięki swym srosunkom 4 bole 


komisjami mies4kanio* 


Zdarza się niejednokrotnie, ża 
spakulant taki wynajmuje jedna i ta 
samo mieszkanie rozmaitym pārtjom, 
skutkiem ozego, odbywają sią for- 


polityka {malne wyścigi, w których awfocięża 


koalicji względem Grecji dała wy-jtęn, kto rozporządza wyższą SUM% 
niki zgoła niepożądane. Tem mniej| W niektórych kawiarniach moskiew- 
zrozumisłą okazuje się dalsza poli-| skich spekulanci utworzyli fopmalaą 
tyka Anglii na bliskim wschodzi», |ciełdą mieszkaniową, Cała dzielnice, 
gdzie na miejscu Turcji chce Wiej-ltjiacząsem walą sią w gruzy i po- 


i|jka Brytanja widzieć koniecznie pań: jłówie Moskwy grozi zimowania, beż 


wa grockie. Jeśli ią drogą wy |dacha nad głową. 


Z krainy głodu i śmierci. 


Współczesny Petersbira. 


gent „Frankfurt 
t w > 


'Koregpón 
ter Zeitung“ 
ta sc JA 
e ersburge 
« w  paździ 
przedstawiał, 


F 


| 


następujący |Odnowione. — N 
; jak ię kowo widzi się zegarków, przybo- 
b. r.|rów do oświetlenia elektrycznego 


magazyny futer, które jednak ma 
swoich wystawach mają do poka- 
zania jeszcze tylko stare futra bur- 
żujom jakimś zrabowane i z lekka 
Najwięcej stosun- 


i różnych drobiazgów.  Przedew- 


" w Ermitageu, starej cesarskiej |szystkiem jednak handel artykuła- 


świetle nikt dotąd doścignąć nie | prostszego do nejwykwiatniejszego, 


one i 


stara i nowa w jedno z sobą sto-| drobnych handlarzy. W niektórych 


CONAN DOYLE. f 
Jak brygadjer 
uratował armię. 


X przygód Etienne Gerarda. 
(Ciąg dalszy) 

Gdy sie go stochało, miało się 
wrażenie, że jest pierwszym czło” 
wiekiem w armji, Duplessy, jak i 
ja, był gaskończykiem ł bardzo 
przystojnym mężczyzną, jak wszy- 
wey gaskończycj. Czawaliśny ko- 
teino, a w ten dzień, a którym 
mówię. cznwał właśnie Cortex. — 
Widriałem go przy śniadania, po” 
«zem zuikuął razem ze swym ko- 
niem. Przez cały ten dzień \las- 
sena był, jak uwykle, ponury i 
prawie przez caly ozas patrzał w 

uneto na angialskie okopy i na 
okręty, stojące u brzeców Tazo. 
Nie mówił ani siówa o polecenin, 
» któwem odesłał naszego towa- 
Tcysza, a my nio mieliśmy odwsgł 
prtać go © to. Taj samej nocy, 
około godrliay 12, stałam obok 
porne kwatery marszałka, gdy 

aglo ukazał się i stał zupelnie 
bez roechu z jakie pół godziny, 
jekrzytowawazy ręce i wpatrując 


ył tak nieruchomy, że jego otu- 
6a postać w szpiczastej Gzapce 
two mogia być wzięta za posąg. 
bsolutuie nie mogłem sobie wy- 
brasié na co on tak nporczywie 

jk zako 


ię w mrok w kierunku na wschód. |lutantów ja jeden byłem obbony. 


na nawymyślał w przestrzeń £ o- 
barzenien | wykręciwszy się na 
obcasach, wszedł do domn, tizas- 
nęwszy za sobą drzwiami, 

Następnego dnia rano między 
Masseną i jego drogim adjutau- 
tem Daplessy miałR miejsce roz- 
mowa, po której ten ostatni x ko- 
tet zniknął ben śladu razem ze 
swym koniem. Tej samej nocy, 
podczas gdy siedziałem w przed 
sionku. marszałek znowa przeszedł 
obok muje t widziałem przez o- 
koo, że znowu stoi i patrzy na 
wsehód, zupełnie jak wozoraj, — 
3tał tak przeszło pół godziny, ni” 
by cień wśród mrokn. Następnie 
wszodł do domu, drzwi asłrzas- 
paly sią i słyszałem brzęk ostróg 
i szcząk szabli w korstarzi, Nà- 
wet podozaa swych najlepszych 
chwil był to dość srogi atarzec, 
a gdy się złościł, te lepiej było 
stunąć oko w oko z samym casa- 
esem, W mocy słyszałem, jak klal 
1 stokał obcasami nad moją glo- 
wą, ale nie przywołrwał mnie, 8 
jesze swoj strony znałem go zbyt. 
dobrze, aby zjawić się do niego 
bez wezwania. 

Nastepnego ranka nastąpiła 
moja kolej, ponieważ z trzech ad- 


Uważany byłem powszechnie za 
ulubieńca Masseny. Czuł en saw- 
sze sywpatją dla mężnege żołnie- 
rza. Twierdzą, że w oczach jego 


stały łzy, gdy mnie mawekwał do 


Sroda 18 Ifstonnda 1921 r. 


mocno zdezelowany, pełen wyboi. | 
Na bocznych nlicach widać ` nato- | 
miast, źe znaczna ilość drewnia- 
n kostek brukowych poszła w 
ciężkich godzinach na opał. Los 
ten miały podzielić także  liczn 
drewniane domy na przedmieściach. 
Ale to potrzeba stwierdzić, że) 
drzęwa w parkach publicznych 
stoją do tej pory nienaruszone, 
Nowością rewolncyjną jest, to, 
że w parku Aleksandrowskim koło 
admiralicji, kilka koni szuka sobie 
swobodnie resziek  wysychającej 


jr 

piększenie miasta są wpraw- 
dzie zaniedbane, ale nigdzie nie 
zniszczone. Stoją nawet wszędzie 
nienaruszone pomniki caróy, Tylko 
najmłodszy ż nich, pomffik Alek- 


Z krafu. 
Kalisz. 


(P) Aresztowanie urzęd- 
ników magistratu. Przy spraw- 
dzaniu książek przez nowy skład 
magistratu kaliskiego wykryte zo- 
stały poważne nadużycia, jakich 
dopuszczali się od dłuższego cza- 
su urzędnicy wydziału aprowiza- 
cyjnego, w czasie, gdy wydział ten 
zajmował się sprzedażą różnych 
artykułów na składzie w FPoluszu. 
Prezydent inż. Koszutski zakomu- 
nikował © wykryciu nadużyć pro- 
kuratorowi sądu okręgowego, któ- 
ry nakazał przeprowadzić śledztwo. 

Na zasadzie wyników dotych- 


sandra III koło dworca Nikołajew- | czasowego elta zastali reez- 


skiego, oszalowano deskami, jed- 


nakowoź widocznie tylko w tym 
celu, aby stworzyć trybunę dla 
mówców.  Poznikały natomiast 


emblematy władzy carskiej. Korony 
i orły dwugłowe zostały Xastąpione 
herbem sowieckim z śierpem i 
młotem, otoczonym pięcjoma lite- 
rami: R. S. F. S. R 


Cerkwie otwarte i nienaruszone. | 


Wieczorami przepełnione są wier- 
nymi i zalane światłem.  Nabo- 
żeństwa odbywają się. głównie 
wieczorami, bo we dnie popi 
muszą pracować na chleb powsze- 
dni w biurach „lub warsztatach. 
W katedrze lzaakła brzmi wspaniale 
nieporównany chór dawniej carski, 
jak brzmiał, Ikony błyszczą złotem, 
jak błyszczały, a wiemi tłumnie 
cisną się do nich i całują je z tymi 
samymi niskimi pokłonami i ma: 
jestatycznymi ruchami, którymi 
znaki krzyża kładą sobie na pier- 
siach. Tu niezmieniona dusza: na- 


Si. Ta niezmieniona dus 
| PEM * 


Nadużycia komisarzy apro- 
wizacyjnych. 


Na wniosek komisarjatu tudo- 
wego do spraw aprowizacyjnych 
WCIK rchwalił pociągnąć do od- 
powiedzialnosci karnej komisarzy 
aprowizacjnych Kurska, Orenburga, 
Orła, Symbirskz, Tuły i Wiazmy z 
powodu nadużyć, popełniotych w 
| administracji żywnościowej. 

Katastrofa kolejowa. 

W pobliżu Moskwy uległ kata- 

strofie transport wygnańców z Om- 


ska. 9 wagonów zostały rozbite. 
Ofiary w ludziach są. 


Los inteligencji w Woroneżu 


Jak donoszą „lzwiestja* mos- 
kiewskie, w Woroneżu od trzech 
tygodni ciągnie się sprawa sądo- 
wa, wytoczona arcybiskupowi Ti- 
honowi, wielu lekarzom, profeso- 
rom i t. p. Proces wzbudził olb- 
rzymie zainteresowanie wśród lud- 
ności. Gmach sądowy strzeżony 
jest przez wojsko, ponieważ hid- 
ność siłą chce wtargnąć do sali 
posiedzeń. 


— Gerard—powiedział=proszę 
do mnie! 

Wziął mnie po przyjacielska 
za rękaw i podprowadził do ot- 
wartego okna, wychodzącego na 
wschód, 

Przed nami znajdówał się o- 
béz piechoty, a za nim widać by» 
ło kawalerję % długimi rzedami 
przywiązanych kopi, Można było 
wyrażuie rozróżnić francuskie stra- 
że przednie, 8 następnie dość 
wielką otwartą równinę, pokrytą 
gdzieniegdzie równymi krzewami. 
W oddali ctązuął sie lańcuch pa, 
górków, wśród których Szezegól- 
ue wyraźnie rysował się jeden 
ostry wierzeliolek, Podstawa tych 
pagórków była oapasawa pasmem 
lasów. Jedyna szeroka droga od- 
znaczała się w postaci bialego 
pasa wśród otaczającej zieleni, Lo 
opuszczając Się, to podnosząc | 
gubłąc wręszuie w jednej ze Sżezc- 
lia między wyżynzami. 


— To jest—powiedział Masse- 
ua, wskśżują6 Dg górą=Sierrn-I1o- 
Merodal. Czy widzi pan coś na 
jej wierzchołką? 

Odpowiedziałem przetzico, 

ma Oraz? — Ł jąc 
uk t—zapytał, podając 

2 je] pomocą ujrzalem na 
grzbiecie niewielkie podwyższe- 
nie, ©0Ś w rodzaju kamienia czy 
tog pomnika na grobie. 

— To, eo pan widzi — mówił 
marszałek — jest ziczem innom, 

knpą brewion,' postawi 


jcy 


towani i osadzeni w więzieniu ka- 
liskim: uwolniony od kilkn miesie- 
Jarmolicz i uwolniony obecnie 
Tabaczkiewicz, oraz handlarz koni 
Juljan (vel Moryc) Hajman. 

O ile nam wiadomo fiadużycia 
wynoszą poważne sumy i sprawa 
przybierze szersze rozmiary. 


Niedzielny popoładniowy Kon- 
cert. Karol Szreter. Dyrygent 
Efrem Martz. 

Koncert abonamentowy Ł. F. 0. 
Dyr. Br. Szale. Sol. St.Frydberg. 


Talent kapelmistrzowski jest 
to dar specjalny i s innemi zdol- 
nościami mnzycznemi eząsto nie 
ma nic wspólnego. Talente tego 
może nie posladać * gonjusz, po- 
szozycić się nim zato może mało 
esdolniong mazyk. Bywają dyry- 
zenei, którzy rosporządzają sde- 
miewającą, wolną od zarzata tech- 
niką, u jednak nie potrafią wnik- 
nąć w treść dzieła wykonywane- 
zo, z drugiej zaś strony mamy 
bardzo poważnych muzyków, któ- 
rzy vie umieją sobie radzić z or- 
kiestrą i albo stoją przed nią 
bezradni, albo też zbytnią gesty» 
kulacją 1 wyszukanymi ruchami 
chcą zastąpić przymioty, cechują: 
ce prawdziwego kapelmistrza. 

Dyrygent p. Efrem Kurtz jest 
dopiero 
mistrza w przyszłości, ale w barf- 
dzo niedalekiej przyszłości, gdyż 
wykazał w „Kaprysie hiszpańskini" 
Rimskija-Korsakowa zalety wielkie, 
jak kulturę muzyczną, wyhodowaną 
w szkole niemieckiej, wyczucie 
treści utworu i temperament. Są 
to dość poważne zadatki, które 
znajdują się w stadjum kiełkowania 
jeszcze, ale niewątpliwie wydadzą 
przy usilnej pracy obfity plon. 

Jeżeli „Patetyczna* SAD 
skiego była tylko wierną odbitką 
fotograficzną „bez retuszu”, to wi- 
nić tu trudno za to młodego, bo 
zaledwie 21 lat liczącego dyrygenta, 
który po jednej dorywczej próbie 


w charakterze |latarni morskiej, 
Ustawiliśmy je tam wówczas, gdy 
cała ta okolica była w nsszych 
rękach; teraz natomiast, chociśż 
już nie należy ona do , 87g 
nat węląż jeszcze znajduje się na 
tem samem miejscu. Gerard, to 
drzewo musi być podpalone dzi- 
siaj w nocy. Wymaga tego Fran- 
cja, cesarz i armja, Dwuch pań- 
skich towarzyszy udało się % tem 
poleceniem, ala «ni jednemu z nich 
nie udało się dopiąć wierzchołka. 
Dzisiaj pańska kolej i proszą Bo- 
ga, sby sią panu lepiej niało. 
Żołnierz nie powinien pytać 0 
cel otrzymanego rozkazu; dlatego 
też chciałem wyjść z pokoja, ale 
marsząłek położył rękę na mem 
ramieniu i zatrzymał mnie. 


— Dowie się pan niebawom o 
wazystkiem i zrozumie, w jak wał- 
tej sprawie ryzrkujesz życiem — 
powiedział, = W odległości pięć= 
dziesięciu wiorst od nag, z tam» 
tej strony TFaqg, znajduje sią sr- 
mja generała Olosela. ` Obóz jego 
leży przy samym wierzchołku Sier- 
ra d'Ossa, Na wierzchołku tego 
szczytu znajdaje sio latarnia mor- 
Ska, a obok miej stoi pikieta, — 
Między mami istnieje umowa, że 
gdy njrzy on o północy nasg 8 - 
znał, to natychmiast w odpowiedzi 
zapali swój stos i natyonimiast 
cofuie sie do elównoj armii, Je- 
żeli nie zrobi tego natychmiast, 
to ja odchodzę bez niego. Przez 


dws dań kołajse próbowałem po- 


kandydatem na  kapel- | bach. 


Hs rnę 


i przy niechęci orkiestry, uzñajace 
tylko wytrawnych i rutynowanych 
kapelmistrzów, mie może wyka- 
zać wszystkiego, co potrafi, Dyry- 
genta È ozłonków orkiestry powinna 
łączyć nié pewnej serdeczności — 
to pierwszy nieodzowny warunek, 
wpływający na wykonanie dziela 
artystycznem  wydoskonalenien 
orkiestr winno wśród muzyków 
wzrastać i ogólne wyksztalcenie, 
ogłada form obyczajowych i same- 
poczucia zodnośól zawodowej. A jnż 
rzeczą niedopuszczsiną w kuwitural- 
nym zespole są jawne śŚmiechy i 
wykrzywianie twarzy niektórych 
ezłonków zespołu w chwili pojawic- 
nia się dyrygenta na podjum i to 
właśnie tych ezionków orkiestry. 
którzy mu do pięty pod wzgledem 
wiedzy mnzycznej nie dorośli. 
Solista koncerta nan Karol 
Szreter wykonał „koncert Es-dur" 
Liszta i stwierdził  ponowni 
wszystkie te walory cenne, któ- 
re omówiliśmy w poprzedniem 
sprawozdaniu jezo recitalu 
w T. M. M. Poniedzia!kowy abo- 
namentowy koncert h., F, O. nod 
dyrekcją Br, Bzalca. Uwertura 
„Ezmont” i „Symtonja Pastoral- 


na” złożyły się na prosram czę- 


ści orkiestrowej, a-w części solo- 
wej wystąpił ponownie p. Stant- 
sław Frydberg, który oczarował 
słuchaczów przepiękna i rozlew- 
ną swoją kantyleną w środkowej 
części koncertu Brocha i w „Arji” 
Bacha. Wieczór ten za sprawą 
p. Frydberga był jedną s pięk- 
niejszych uczt artystycznych w 
b. sezonie koncertowym. Akom- 
panjament orkiestrowy dyr. Szul 
ca do koncertu Bruoha zasługuje 
na specjalne wyróżnienie, 
F, Hat. 


harby wytarte moru. 


Jak donoszą z Londynu, po 
wrócił tam okręt ratowniczy admi 
ralicyi angielskiej, zajęty podczas 
ubiegłego lata wydobywaniem zło- 
ta zatopionego u wybrzeży 
Angli, podczas ostatniej wojny 
przez niemiecką łódź podwodną, 
angielskiego krążownika pomocni- 

„Laurentic", który wiózł z 
Ameryki do Europy złoto w sita. 


Dotychczas wydobyto z dna 
morskiego złota za 5 do 6 millio- 
nów franków, w zatopionym jednak 
krążowniku pozostało jeszcze sztab 
złotych za przeszło 2 miljony, do- 
bycie tego złota odłożono do 


przyszłego roku. 


n 
Czytajcie 
„Kurjer Wieczorny” 


(ZTEPREZYE a i AS p EAE EER ? 


dać mu mmówiony snak. Dzisiaj 
muszę wreszcie wykonać swój z8- 
miar, albo też cała jego urmja 
zostante s tyłu i będzie rozgro- 
miona, 

Ach, mof brzyjaciele, jaką 
dumą napełniło się moje serce 
gdy usłyszałem, takie wielkie 
dzieło log mi dał do spełnienie: 
Jeżeli będą żył, to mój laurowy 
wieniec powiększy się 0 jeszcze 
jeden zachwycający listok! Ja- 
żeli natomiast umrę, bądzie to 
zaszczytna śmierć. Nie, powie- 
działem sni słowa, ale nie wąt- 
pię, że wszystkie te szlachetne 
myśli wyrażała moja twarz, gdy? 
Massena chwycił moją ręke i 
silnie ją uścisnął. ) 

— Oto pagórek, a pa nim ta 
tarnia — powiedział. — Między 
panem a nią znajduje sią tylko 
ten gwerylas ze swoimi ludźmi 
Nie mogę dać tego rozkazu wio)- 
kiemu oddziałowi do wykonania. 
a mały zostałby natychmias! 
spostrżeżony i rozbily. Dlatego 
polecam tą sprawę panu jedne- 
mu. Proszę ją spełnić wedłaur 
swego uznania, ale tak, abym v 
północy njrzał światło na tam- 
tym. pozórcu. 

— Jeśli to nie nastąni, to 
poproszę pana, marszalku Masse- 
no, to proszę polecić, aby s„rze* 
dano moje rzeczy, a pieniądze 
odesłano mojej matce. 


d. a. m 


 mqądu  enereleznych 


mały, 
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Morfina i kokaina. 


MNaležy karać niemitosiernie 

sprzedawców, ale nadewszvstko 

jeczyć nabywców, opanowanych 
przez zgubny nałór. 


W szponach morfinizmu I 
kokainizmu. 


Zwycioski w wojnie światowej 
zsóhód został opanowany przez 
słrasznych wrogów: morfina i 
kokalne. Ta dwa narkotyki ufały 
w ewe siejące rrnbe kleszcze 
strówno Paryż, jak i Londyn. 
Morflotrmowi I kokafamowi oddsią 
mę najwyższe sfery społeczeństwa 
fancagkiego i anejelskiaro f te 
Awa nałogi stały gie niefako mo- 
dne w owym kwiecie nerwoweów 
powojonnych, A ponieważ wazy- 

ke co modne znaiduje chetny 
itoh 1 sastosowanie u nað, 
lsa jak brio do przewidzenia 

« wieksza llosg osób z t. rw. 
jewarnystwe  morfinizaje stę 1 


łokainizuje | coraz oześciej mo” 


tomy usłyszeć w Połsee o mo- 
dych ! starych, hołdujących tym 
wom wysvsającym życie bożkom. 

Daienniki francuskie | sngiel- 
%ie swróciły uwage na znaczny 
+xrost handlu morfiną, i kokainą, 
se Świaądezy dobitnie » rozpo” 
wszechnieniun sią niszczącego or- 
ganiem nałogu. Żądsją oni od 
zarządzeń, 
%tórsby ukróciły handel temi 
trmolsnami, jednak wątpić nałeży 
ery represje kary Stosowane 
więlędem sprzedawców bądą w 
Ranie zapobiec słu. 

Jest rssczą powszecnie ZNANĄ, 
mw takimkolwiek handlu, o tle 
gmpotrzebowsnie jest zapewnione, 
podaż również sią znajdzie nawot 
w najbardziej ntrudnionych wa- 
mankach i przy największym nma- 
wot ryzyku. 

Przociwnie, e ile popyt jest 
albo zupsłnie go niema, 
podaż również się  xmniejszy, 
owentnslnie zaniknie sama przes 
mię. Od cząsn wojny mielismy 
niejednokrotnie okazję zaobser- 
wować ałuszność tego phawa eko- 
nomiosnego. Można nakładać wy- 
nokie kary pieniężne, a nawot 
miętienie, na sprzedawców mor- 
iny | kokainy, a mimo to rezultat 
Fłosowania tych represji będsie 
Więcej niż iluzoryczny. Sprze- 
Jawoy podniosą ceny odpowiednio 
ię ryzyka, jakie ponoszą, słe po- 
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Poleca nadeszłe w nowym 


PH ĘUMATYKI opony i 


GWIZOKI kompresyjne. 
KABLE izolowane. 


KROŃCGWKI do kabi. 
ŁOŻYSKA kulkowe. 


naukowe i literackie 


skim, biszon-*im i in. 


kopisów. Rokiama, 


Dyskrecja zapewniona. 


TOWARZYSTW 


OTOR” 


Sp. x egr. odp, 
Łódz, Piotrkowska Nż liS. Telef. 270. 


GUMY MASYWNE „Continental* do samochodów 
siężarowyoch. 


stkich wymiarów, 
SWIECE oryginalne Boscha. 


LAMPKI elektryczne snmochodowe Boscha. 


Ceny kalkułowane ściśle podług kursu obecnego waluty. 


„Redactoria' 
Łódź, Kilińskiego (Widzewska) Nr. 88, I p., front 
Godziny przyjęć od 4—68 po poł. — 


gpacjalisci redagują wszelkiego rodzaju prac, wchodzące 
w zakres literacki, reklamowy I handlowy. 

Sprawozdania i momorjaty-- Statuty związków za- 
wodowych, szraomzeń kulżnralnych i 


Tłumaczenis i korespondencja w Jezen potskini, 
franonekim, angielskim, niemieckim, 


OQprzerwanio książek I broszur. Kosztorysy wydaw- 
dleętw. Porady w sprawach literackich. Koregowanie re- 


Przyjmuje się również zamówienia listowne. 


fnrt pozostanie równie wialki: 


niesycześni nałocowey nie mora 
aia obajść hez strasznai trnolznv! 
Bedn eni placii ceny driagłacia- 
trotne, nawet ażokrotna. abv tylkn 
otrzymać nutubijony narkotvt, bez 
którero niewrobrażaja sobie życia. 


Potęga narkozy. 


Najwieksza liczba morfinistów 
i kokafnistów rekrntnje sie 7 no- 
śród jadnostek, która maezeły n- 
żywać jedneco v tych narkotyków 
w czasłs iakiefś charoby dla za- 
łarodzenta hóln. Osoby to pa 
pewnrm erasie popadają w nałóc 
f fawet po chorobie, gdy nie od 
czuwają ja? żadnych elerpień 
stosują zastrzyki jednego x dwneh 
preparatów. W momentach, gdy 
osobnik nie znajduja sią pod wpfv- 
wem narkozy, jest on nieswój, 
amysł jego tępieje, a charakter 
staje sią zły i niegamowity. T w 
trakcie tezo chwilowere upadku 
intelektaalnego, tego przytapienia 
woli, powstaje w jego umyśle In- 
stynktowna żądza posiadania ra 
wszelką cong ulubionego narko- 
tyka, truoisny, która stała się 
niesbędnym warsnkiem jego życia. 
Nałopowiee koncsntruje całą sner- 
gjo, którą rozporządza, w jednym 


kierunku, a misnowiole w celm 


zdobycia morfiny względnie ko- 
kainv; nie aofnie się on nawet 
przed kradzieżą i dokonywuje jej 
z wyrafinowana przebisgłaścin za- 
wodowego złoczyńcy. 


Należy zdawać sobie Sprawą. 
że wyzbycis się strasznego na- 
logu, porzucenie morfiny, to nie- 
tylko wyzbycie się kojącego Środ- 
ka, nietylko wyzbycie, sie taro- 
dzącego specyfiku, lecs zerwanie 
s podniecającym lekiem tak po- 
tężnym, że depresja, wynikająca 
z jego niestosowania, jest dla 
dansgo osobnika tysiąckroć gor- 
sza, nidii szkody jakie narkotyk 
osyni w organismie. 

Wymieniają pewna morfinistką. 
która przeszła pieszo drogę z 
Brukseli do Paryża, gdrź nie po- 
aiadała pieniędzy na opłacanie bi- 
letu kolejowego, Przoz cały ten 
cza8 utrsymywsły ją przy życia 
regularne zastrzyki morfiny, —= 
Charskterystyczny jest również 
wysiłek pewnego podróżnika, któ- 
ry przebył 200 mił ang. niebez- 
piesznego terenu, aby zdobyć 
maleńką dawkę morfiny. 

Niema wigo potrzeby dowodzić, 


transporoje: 


datki „Continentał* wszy- 


sy | 


| 


kooperatyw. — Referaty 


rosyjskim, rumuńskim, wło- 


Oleje: 
Smaty: 
Nafię, kenzynę, 


S tych kopertach 
8 pokój N 224. A 


że nieszcześliwe 
znajdnie się w jego władzy do 
tego stopnia, że stał sią on dln 
nich niezbędnym warluriem evzv- 
steneji. bez narkozy serce biie 
słabiej, mózg sorzej funkcjonuje. 
Jednem słowem dla morfinisty 
morfina — to życie. 


Jak zaradzić złu? 


Czy więc jedyaym środkiem 
dis zara zenia złu sa kary sto- 
gowane wzelędem  sprzedąwców 
morfiny i kokainy? Weale nia 
Rezultatem tych represji hędzie 
znaczny wzrost cen, które nie od- 
straszą zupełnie nabywców, goto- 
wych oddać eały swój majątek za 
narkotyk, utrzymającę ich przy 
żqojm., 

Jedvnie skoteczne będzie tutaj 
zmniejszenie popytu na morfinę i 
kokainę; w tym oslu należy le- 
czyć nieszczęśliwców ogarniętych 
przez nałóg i odzwyczaić teh od 
zastrzyków przez umiejętną pie- 
lęgnację. Należy ich leczyć ij 
pietęgnować, gdyż Są to ludzia 
chorżj, zasłużujący na nasze 
waględy. Są to ludzie chorzy, 
nieodpowiedzialni, pozbawien 
wszelkiej woli, wszelkiego zdro- 
wego rozumowania posiadający 
jedno tylko dążenie — zaopatrza 
nia sią w „życiodajuą* traciznę 

Cierpiący wa ta straszną cho- 
robę winien być umieszczany w 
szpitala. Należy szroznmieć, że 
morfinizm czy Kkokajniam — to 
taka sama choroba, jak każda 
inna; ami państwo ani społeczeń- 
stwo nie powinno zamykać ocza 
na tą palącą sprawę. 

Dr. Z. 


Kowożytni pustelnicy. 


Dawno już minęły toy posie 
ników, którzy usuwali się od zgieł- 
ku światowego w samotne pustko- 
wie, rozwiał się nimb romantycz- 
ności, który owiewat te postacie 
siwobrodych starców, stróży ciem 
nych tajemnic w bezludnem ustro- 
miu. Mimo to jednak ród pustel- 
ników nie wygasł całkowicie i za 
naszych dni, a popęd do samotno- 
ści, drzemiący na dnie niektórych 
natur, jest tak silny, iż nie mogą 
go wyplenić tak odmienne od daw- 
nych współczesne warunki życia. 


nom HANDLOWY 


Bonisławski i Goldman 


ŁÓDŹ. 


Parowa Fabryka Przetworów Chemicznych 


Kantor: Piotrkowska 130, tel 292. 
Skład: Konstantynowska 108. 
(własna bocznica koiejowa) 


Poleca wagonowo i na becski: 


drowy, wrzeclonowy, gacowy | inas, 


terpaniynę, 
tosty Í inne przetwory chomiczne, 


Ceny znacznie zn.żone. 702—6 


£ Warsztat Ślusarska - mechaniczny £ 
Pomorska 46/48, w podwórzu. 045—3IĘ 


wykonywa roboty w zakres ślusarstwa mechanies - 
nago wchodząóc. Przyjmaje metale do hoblowania. 


WAEDraR> "1 jomA Li 


| Składy towarowa przy bocze| 


nicy kolejowej 
poszuknią 


iFINANSISTY 


(|do współpracy do finausowan a towarów. Ła- 
skawe oferty pod „l. S.* w adm. „Głosu*. 28 3 


SKŁADY. 
| 
$ większe poszukiwane. Zgłoszenia w zamknię-, 


Grand- Hotelu, 
890—-3 


u portjera 


Lokal 


maszynowy, łożyskowy, motorowy, syin- 
do wosów. lia, panów, iłnzs0k „Tovst- 
te'a, asfalt, gudron, amoią drzowną itp- 


wazelinę, 
paraiinę, Stearydę, po- 


ofiary nałogn,|I dziś jeszcze istnieją ludzie, któ- 


rzy dobrowolnie skazują się na 
wygnanie, nie uznając wszelkich 
„dobrodziejstw kultury”, nie mo- 
gąc wprost znieść widoku swych 
bliźnich. 

Szereg przykładów podobnych 
typów podaje świeżo jedno z pism 
angielskich. i tak we Florydzie 
żyje pewien Anglik, który odzie- 
dziczył tam po swych przodkach 
plantacje pomarańcz. Człowiek ten 
czuł z natury wielkie zamiłowanie 
do studjów prawniczych, nienawi- 
dził zaś gospodarstwa, wobec cze- 
go ślubował sobie, że nie będzie 
nigdy hodował pomarańcz, zanie- 
dbał swe dziedzictwo i zbudował 
sobie w cieniu starych drzew ma- 
łą chatkę, w której żyje odtąd sa- 
motnie. Jedynymi towarzyszami 
jego są wierny buldog, oswojona 
wiewiórka i dzieła prawnicze. Sa- 
motnik ten me zamienia nigdy z 
nikim ani słowa i czuje się tak 
szczęśliwy w swej pustelni, iż lu- 
dzi, zbliżających się do jego sie- 
dziby, zdała już obrzuca kamienia- 
mi, aby tylko nie słyszeć ludzkie- 
go głosu. ' ; 

Inne znów, podobnie dziwaczne 
typy, żyją w Anglji, oddając się w 
tym klasycznym kraju „sploenu” 
zupełnej samotności, '1 tak w Essex 
przebywa człowiek, który swe ma- 
łę mieszkanko odgrodził od całego 
świata rowami, wypełnionymi wo- 
dą. W porze dziennej jest on sta- 
le niewidzialny i tylko nocą wyła- 
nia się czasem że: swej kryjówki. 
Od czternastu lat widuje go jedy- 
nie brat jego, który od czast do 
czast dostarcza mu potrzebnych 
artykułów żywnościowych. 

Jeszcze bardziej romantyczny 
typ przedstawiał pustelnik, który 
do niedawna, żył w  rozwalonej 
nawpół chacie w górach walijskich. 
Człowiek ten posiadał jedno jedy- 
ne odzienie: kawał flaneli; prze- 
wiązany sznurem i uzbrojony był 
stale w łuk z drzewa cisowego, 


strzałami zaś, sporządzonemi z 
prętów starego parasola, nubijał 
zwierzynę. 


Do życia pustelriczego nciekają 
się także.kobiety, dla których po- 
budką do szukania samotności jest 
prawie zawsze zawiedziona miłość 
lub wogóle jakieś przejście ero- 
tyczne.  Pustelniczką taką była 
Francuska, panna Lerat. Kiedy 
narzeczony jej nie wracał z długiej 
podróży, zrozpaczona kobieta zam- 
knęła się w swem mieszkanin w 


Piątek, dn, 25 listopada 


Szczegóły 


nozo Ansselmiego. dysponuje 


| 

| 

BEE 

"RE 
Jrasowanie, doskonała dykoja. 

| rochnikę 


į 


<zeg0 forsowania. 


gods. 10—1 


Hurtownia 


win, restauracji i 


AE 


SALA FILHARMONJI. 


Pieorvvazy == onoert 


ALEKSANDRA . 
W esołowskieg'o 


Pierwszego tenora Teatru Wielkiego w Moskwie 
z udziałem znanego pianisty 


|KAROLA SZRETERA | 


Aleksander Wesołoweki, artysta b, opery czrakiej w Moskwie, 
j pene potężnym głosom 
ogromną maentrją, połaym dżwięku, bardzo ôs yat 
jątność Śniewaśia, orsiejątaość rowadsezia kagtyloa; 


zaakomity wzór prawdziwego w. 
losową sapełnio, posiada A 
o doskonałej zdolności modnlacyjnej | bardgo aserekiej skati, 
wawnjś on awój głos jakby instrnmon$: nagina 5 1 M gt Kinazi 
spiewn zdobył do najwytnzych granio i śpiowa lekko, bez najmniej? 


Bilety do nabycia w kasie sall Pilbarmonji cedsiennie od 
z i od 3—7-sj wiaca. 4 tti 


sprzedaje w każdoj 
i wytrawne po majniżazych oe. u? 


Czy wiesz, że 


jestto naidogoduiejsze miejsce zakupów,dla handlów 


na 20—25 kortowych warsztatów 
w centrum miasta poszukiwany. 

Zgłoszenia: Kilińskiego Ne 40, 
m. 12, od 2—3 i 7—8. 91—2 


s [| g*radalonu mk. lvu., 

dowód osobisty, wyd, 
a ler ia w Łodzi, kartę powoła- 

nia r. 1800 1 różne do- 

kumenty. Abram Lejb 


l dobry do pakowania na pudy do sprzedania] Goni. * r Seh 
i Wiadomość w adm, „Głosu Polskiazo”. 49-2/56 43, 201—38 


Zrób prókęy 


518—6 


+ 


Paryżu, pozabijała szczelnie. wszy” 
stkie okna, zapuściła okiennice i 
tak w zupełnej ciemnicy żyła przez 
lat siedem. Dostęp do niei miała . 
tylko jedna jedyna kobieta, która 
dwa razy w miesiącu donosiła jej 
pożywienie. Kiedy w końcu zawa» 
lit się dach nad mieszkaniem sa- 
motnicy i właścicieł domu prze« 
mocą otworzył jej pokój, znalezio: 
no kobietę tę w rozpaczliwym 
stanie w otoczeniu dwóch szkiele= 
tów kotów,-które zginęły z głodu. 


Różne wiadomości. 
Pomysł „Izwiestji”. 


„lzwiestja* moskiewskie wy- 
stępują z następującą propozycją * 
„Proletarjat wszechświatowy udzie- 
li nam pożyczki, którą spłacimy na 
drugi dzień po wybuchu wszech- 
światowej rewolucji. Robotnicy 
wszystkich fabryk i zakładów pra- 
cować będą co sobota ò godzinę 
dłużej i otrzymane za ten czas 
pieniądze oddawać będą rządowi 
sowieckiemu, który sam będzie za- 
łatwiał rachunki z właścicielami 
łabryk za surowce, opał i t p. 


Z otatniej chwili. 
Dofar domu mieszkalnego. 


(w) Wczoraj, o godz. 11 wiecz. 
mieszkańcy domu przy ul. Cegiet- 
uianej nr. 70, zaalarmowani zostali 
krzykami „pali się“. Wszyscy po- 
śpiesznie ubrali się i wybiegli na 
podwórze. Natychmiast zaalarmo=; 
wano kilka oddziałów straży ognio=, 
wej. Jak = okazało z) ra, 
3 piętrze Monosowska poczuła gęsi 
sty dym, który wydobywal się z! . 
korytarza jej mieszkania i zaczęła, 
wołać o pomoc. Cały dach nad jej; 
mieszkaniem już stał w płomieniach, 
Lokatorzy zaczęli wynosić rzeczy i 
pościel, ratując się ucieczką. W- 
międzyczasie nadjechały 2 oddziały 
straży ogniowej, które poczęły akcję 
ratowniczą. 
ch jj a o dno 

aży, udało się ugasi pore oe 
1 w nocy. Spłonął jedynie dach 
frontowy. 


Kupujcie bilety skarbowe 
Graqdach posbaiiowocii 


| — = AAA 
1921 r. o godz, 8.15 wlacz. 


w programach. 


Tżywan 
Dacia sale: 
A pora 
okalnie reprezentuje Wesołowaki 
oek. saato", 


wyesej milą 


Czy wiesz, że 


win i wódek 


St. Kulągowski 


Łódź, Przejazd Ni 40,44, telefon 495 


ilości |ikiery, wódki słodkie 


t p? 


a przekonasz sią o korzystnym dla siebie interesie! 


AŻ Broda 16 Wstopada 1051 a m 391 
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rugi i ostatni 


18 Cegielniana 18 na © í 
Warszawskiego Wieikiege Teatra 
Dziś 8.30 wiecz. Szmolcówna, Bekeffi, Zajlich, Kulesza i całkowity zespół 30 osób, 
Szczegóły w programach. — Program nowy — Bilety w kasis teatru cd 11 beu przerwy. 
alra Dr. S. KANTOR 


Specjalista chorób wone- 


Założone w [874 roku. u poczopciowych.. 
Zakłady Przemysłowe Tow. Rkcyjnego - 


Dyrek oja Kokos bwn Alfred Stronch 
SALA FILHARMORJI 
Orkiestra Filharmoniczna w Zodzi. 


Dyrekoja koncertów ogłasza niniejszym 


5 Abonament | ; 


na drugi oyki wielkich koncertów R 
symfonicznych: 


Poniedziałok, dn, 21 listopada 1921 r. o godz 815 w. 


7-my Wielki Koncert Abonamentowy 


Wiews; Manufaktury Bawełnianej E)or.LPrytuska 


okórna, wieców, 
DAWNIEJ 
SOLISTA KONRAD 


vai aiw | > 


waze a WIDZEW , iska "TRZE, 
o} ; 
| 


Zawadzka AB i, 


(r, Ludwik FALK 


skórze | wono- 


PAPIS DE TSELO S M A. 
EMIL 33 23 Telefon 156. pod Łodzią, Telefon 6%. 


Młynarski 


ie: Beethoven: 7-ma Symfonja. Beethoven 
Łapa. fortepianowy. Czajkowski: „Romeo 1 Julja*, 
poemat symfoniczny, 


Przędzalnia, tkalnia, bie'nik, 


(Shoe. babena, uke 1 wane 


farbiarnia, drukarnia i wykoń- 


(kob.), 

Z ginek. ssawanie. 
włosów na (al 
Msza . 


czalnia towarów bawełnianych. 


mz m r NW O A Z O 1 NC RAMAT NI ET A F Tu 
Niedziela, dn, 20 listopada 1921 r o gods. 12-e) w poł. POSNE 


T 5-ty Poranek Muzyczny Wi 


(LUDOWY) ' FAY 


Zakłady wyrabiają wypróbowanej dobroci i trwa- 
tości; szyrtyngi, Mrośniaki, płótna, madepolamy, 


© yi re 
Wagnerowski dbg ZARE TO m naa - 
„Ba BY ręczniki, chustki do nosa, fartuchy. Kapy, Kołdry, 


wiktorję, pikę, gazę i t, p. i wszelkie specjalne E Siu 2408, ASTI A a. 


e aa od g. 0—8 +. 


SOLISTKA ; ; $ A 
SABINA ROSENBLATOWA T a mtalaa ae Malina tsim me esenie 


modne do robót r uyoh 
Towarzystwa znane są ze swych pierw- poleca w RL jm wy- 


Dyrygent: Bronisław Szulc. a szórzędny ch zalet i kiego gatunku. 


W programie: R. WAGNBR: „Polonja“ — Uwertura do Œ 
. „Tannhanser* Fragmenty zop. „Lohengrin* Arja | 
biety z op. „Tannhäusnr* Sen Elzy z op. „Lohengrin“, 


Latja feriti 


OW OE AEA EE OZ A RES WEZ a 
Niedziela, dn. 2) listopada 1921 r o g.- t-ej po poł Piotrkowska Me 114 a. 2 


Koncert Symfoniczny Popotudniowy 
SOLISTA Józef 


|SZIGETI HI 


Skrzypek-wirtuoż światowej sławy. í 
Dyrygent: Bronisław Szule 


Kalosze 


domowe buciki | panto- 


EKSPORT wyłącznie przez EKSPORT 
tle, buciki męskie | dzie- 


T0:.ARZYSTWO OP 


0764 GDAŃSK, Mattenbuden 30. : 


Fabryka wyroków 


w EA W. Kalinnikow: Symfonja Q-moll i | wełnianych 
Brahms: Koncert skrzypcowy D-dur. | Baczwnosc:t w Hotelu „Savoy“ w Łodzi Geleny Dejińskiej 
UWAGA; Z powodu zwyżki marki polskiej ceny abona-. § iej pi i ; 
| gAŁZJA M kd bwa ba as Arhar pisa Taniej niż wszędzie ba w prywatnem miegzkanin Traudutta Ni 8 Jaljusza 10 m. 12. 


zostały zniżone, polece ROPA kr" rę- 


dla wygody Sz. Klfjenteli 
Wyroby futrzane nu ŚDeJeka Uaiestaać, 
|totowe, Karaktowe, palta nabyć można, Piątej OdR! kąpiele codzennie i: ze zap, rear I p P 


Bilety na wszystkie powydsze koncerty, oraz abona- 


tonych. 

menty są do nabycia w kasie sali Filharmonfi oo- SER |kowska 19, w podwórzu u Zusmanek i Da- od godz. 5- „ da 12-ej w nocy. 934— 2 

dziennie od godz 10—1 1 od ee. mioon 87—1 F aspan Przyjmowanie reperacji. Najakurat | ! godz. AeL j Świataóc R: m3] —— i 
p niejaza obsługa. 44— 24, 


p O | Nowy plan m. Łódzi dzi | Futr s, 
7 okowo amnskie e 
| Brylanty kargi ae "=" sl nre oera w 


= = nio do sprzedania ul, 
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ąkuszerka Nowakowska jáfaszyny do pisania Qutynowany nauczyciel ""TTT 3-pokojowe irszblum Idesa zgubiła " 
ñ Dzielna Ne 28 m.18 i Kupno sprzedaż, ro=' R Sadowa | szkoły "zd. | rdadzęt A z mekah Lapobiowe mm K dowód osobisty, wyd. W j rzalnią 
noszenia iron p | neTACJE, tasmy, kalka; į poszukuje umeblowane- wygodami, w śródmieściu hajniob Rubert zgubił | Łodzi. 049-—3 
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zimowe chnatki 78% 
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